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| dokładnością i rozwlekłością przedsta- 

wiono z Petersburga całej Europie 
 historyę przyjęcia deputacyi wscho- 
| dnio-rumelskiej u cara. Ze sprawy tej 


| zrobiono niezwykłą demonstracyę po- 


ikojowg, bo sam car interweniowa, 
| wypraszająć sobie wszelkie adresy lub 
|petycye skierowane przeciw traktato- 
lwi berlińskiemu i w ogóle wszelkie 
| wyrazy niezadowolenia x obecnego 
"stanu rzeczy. Delegaci rumelscy nie 
(zrzekli się audyencyi, przyrzeczonej 
jim pod warunkami twardemi | wręcz 
|niezgodnemi z misyą, którą otrzymali 
od swoich ziomków i której uczynili 
i zadość w innych stolicach europejskich, 
wymyślając jaskrawe szczegóły o nie- 
| szezęściu Bułgarów rumelskich. Pod- 
dali się tym warunkom, bo inaczej 
być nie mogło, bo byłoby to z ich 
strony największą nieroztropnością zra- 
'zić sobie cara czemkolwiek. Zresztą 
"nie stracili nie na tem, że wystąpili 
raz nie w roli malkontentów, naprzy- 
'krzających się Europie, lecz w eha- 
rakterze deputacyi, która składa po- 
dziękowanie za otrzymane dobrodziej- 
stwa a tem samem przyznaje wohee 
"świata, że obecne położenie Rumelii 
uje jest ani w części tak niezaosnelu, 
jak chciano wmówić w Europę. Nie 
straci nie na tem Rumelia, bo mimo 
'tej pokojowej demonstracyi petersbur 
/skiej Rossya zaraz wystapiłaby z od- 
'mienbą opinią, gdyby tylko możliwem 
było naruszenie traktatu berlińskiego, 
l'a co do Europy, to ta wyrobiła już 
sobie prawdziwe zdanie o położeniu 
Rumelii bez względu na skargi buł- 
garskie i nie potrzebuje słyszeć wy- 
|muszonego potwierdzenia z ust depu- 
| tacyl. 
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OPOWIADANIE SPISANE 
przez 


JANA a ORAZ 
XIII. 
(Ciąg dalszy.) | 
«orszym razie byłby wuj Velieys- 
m Mi aks za wystarczającą, 8 może 
sy 5 


PRO. s 
ij sie na nią zgodził, nie mająć 
ai: a A o toru — gdyby znowa R 
cho sprawy nie popsuło. Już wyraż 


iałom szezęścia. 4 
a= 50.000 guldenów ~ ee 
'elie by się na własne uszy prze 
dry, brzmi dosyć pokażnie. h 

"Mh pozwoleniem — poprawił nota 


.000 złotych... 
© a tak.... złotych 


tą a o pradtata — proszę czytać AJ 
Złp.... to znaczy : złotych polskich * 

brze.... Złotych polskich! © Ne 

5 Znaczy mniej więcej przeszło 12.0 


TJUSZ — reńskich walu- 


[A 1 A 
guldenów naście tysięcy ! 
— Tak jest! 
—- Jakto ?..- 


sięcy! :stach Towarzystwa naszego ! 
s Wat głupie dwanaście tysięcy 


Parszywych dwanaście ty- 


macra? Pięćdziesiąt tysięcy złotych polskich! 
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Aleko baszę najwięcej zadowoli 
pokojowa postawa cara wobec depu- 
tacyi wschodnio-rumelskiej. Może on 
ją uważać nie bez podstawy za dowód 
zaufania, a 4 całego postępowania je- 
go na posadzie gubernatora pokazuje 
się, że zależy mu wiele na zaufaniu 
Rossyi i Bułgarów. Nie tak ważnem 
jest dla niego nawet zaufanie Porty, 
bo zawiódł je zaraz ma wstępie do 
Rumelii i dziś nie stara się naprewić 
złych skutków pierwszego kroku. Por- 
ta nie liczy już wiele na turecki pa- 
tryotyzm Aleko baszy i śledzi każdy 
krok jego z taką nieufnością, jak gdy- 
by w Kilipopolu urzędował pod jej 
kontrolą gubernator przez Rossyę na- 


słany. Może ta czujność Porty nie, 


wieleby pomogła. gdyby Aleko basza 


jako doświadczony i zdolny dyplomata 
nie znał wybornie ogólnej sytuacji. 


europejskiej i nie miał przekonania, że 
w razie zbyt wielkiej uległości dla 
panbułgaryzmu wejść może w kolizyę 
z Europą. 


W Europie już dotychczasowa po- 
wolność Aleko baszy zrobiła wrażenie 


niekorzystne i musiała wywołać oba- |! 


wę o przyszłość. Gdyby można było 
przewidzieć taką nadzwyczajną zmia- 
nę przekonań w byłym ambasadorze 
tureckim, aprobata jego nominacyi na 
posadę gubernatora wschodij6-runel- 
skiego nie byłaby pewnie tar gisako 
uastąpiła. Jak Porta tak i dyplomacya 
europejska musi dziś czuwać nad rzą- 
dami Wschodniej Rumelii, jak gdyby 
tam dotąd gospodarował ks. Dunku- 
kow - Korsakow.  Czujność ta podwoi- 
łaby się w razie, gdyby Mahraud Ne- 
dim basza vulgo Mahmudow został 
wielkim wezyrem. Dlatego osławionego 
russofila Aleko basza byłby może je- 
szcze nadto tureckim. Aleko basza zaś 
z wyskokiem posunąłby się dalej w 
kierunku bułgarskim, gdyby tylko o- 
trzymał taką wskazówkę z Stambułu. 


z 


— Któż znowu liczy na złote polskie! j różne wyjaśnienia od sumki rzeczywiście istnie- 


— Pieniądze te przyszły z Królestwa 
; jako sukcesyjka po jednej z ciotek, która tam 
į misła jakiś mająteczek ! Red 
| Już tego za wiele było wujowi Felicys- 
| symowi. Powstał i uderzył ręką o stół : 
| — Niech dyabli taki posag porwą! — 
zawołał — Michał więcej wydał na konkury! 
Cóżto dobrodzieju.... czy młodzieniec obywa- 
telski tak się o pannę stara jak wy w mie- 
ście ?... 
jaa Nie ma porównania! Podług stawu 
grobla! e E 
| — Czy myślicie, że dosyć jest, aby miał 
rękawiczki i białą chustkę pod szyją?.. 
— Mówię panu, że nie można poro- 
wnywać wsi z miastem. Miejskiego kawalera 
konkury mało kosztują — bo on nie może 
myśleć o wydatkach na konkury, 
całej przyszłości... 1 , A 
— Niech dyabli wszystkiech biorą — ja 
Michałowi na taki związek nie pozwolę! 
— Przynajmniej można mu wyperswa- 
dować! 
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jacej piaty procent! 
Piąty procent! 

— Który wynosi 2500 złotych polskich! 

— Tego już nie rozumiemy! — krzy- 
knęli obaj naraz. 

— 625 guldenów ! 

— To rozbój! 

— Dobrowołna umowa! 

iorąco zrobiło się wujowi Felicyssymo- 
wi — pan. Kalassanty topniał z boleści i obu- 
rzenia. 

Zrazu miał wuj Felicyssym plan ude- 
rzyć kilka razy w twarz notarynsza i pod za- 
słoną panu Kalasantego dostać się na Świeże 
powietrze. 

Ala % prawnikiem te zły był proceder. 
(Gotówby wytoczyć proces za uszkodzenie zę- 


myśląc o | bów lub coš podobnego. Z nim trzeba wal- 


czyć własną jego bronią. 
— Powiadasz pan — spokojnie jak dy- 


|plomata rzekł wuj Felicyssym — powiadasz 


Na tem chciał wuj Felicyssym skoń- | notorycznie jest znanem, że JPan Kalasanty 
czyć konferencyę, która setkę kosztowała , i | jest sam stroną i do tego cierpi na chroni- 
z bolem serca notaryusza opuścić już dla sa- | czną głuchotę, powiedz mi pan teraz — gdzież 
mego pana Kalasantego, któremu ze zmar- | masz świadków tej umowy?.. A co — gadaj 


pan, że według umowy należy się panu pią- 
ty procent od wyjaśnionej sumki. Ponieważ, 


twienia i czezości słabo się zrobiło; gdy no- | pan teraz! 


tarynsz grzecznie drogę mu zaszedł ji swoim 


zagadkowym uśmiechem się uśmiechnął. 

— Za pozwoleniem — ozwał się słod- 
ko — mamy jeszcze między sobą rachune- 
czek! 


Notaryusz uśmiechnął się — zbliżył się 


| 
| do jakiejś niby szafki i odsłanił firanki. 


| 


Obaj sprzymierzeńcy zgłupieli. Właści- 
wie tylko wuj Felicyssym, według świade- 
ctwa pama Kalasantego, miał mieć głupią 


— Jakto? — zawołał w gniewie wuj | minę, czemu jednak przeczył wujaszek. Opo- 
Felicyssym — wszak setkę wpakowałeś już wiadał, że opanowało go nadzwyczajne obu- 


pan do kieszeni ! 
— Ale według umowy... 
— (o za umowa? 


— Według umowy należy mi się za 


| rzenie, gdy przez odsłonione nagle drzwi oba- 
'czył kancelaryę notaryusza i siedzących w 


niaj dwóch pomocników jego. 
— Qzyście panowie słyszeli naszą umo- 


inorszowe inssraty wbliczaję się po 7 eentów 


| kslkeracowe po 6 at. gd reiejsea jednego wiersza. 


insarsty przyjmują w Axusatryi i Niemczech 
wszystkie agsncye anonsów, we Francyi w Paryżu 


, wyłącznie ewonoye p Adama 4, Rue Clément 4. 


! Obok „miany wezyra wpływowym wy- 

padkiem eo do dalszej polityki Aleko 
baszy będzie installacya ks. Aleksan- 
dra Battenberga. Jestto bardzo ważna 
kwestya, w jaki sposób zamanifestuje 
się książę w pierwszej chwili po ob- 
jęciu rządow. czy da wyraz tej lojal- 
ności, jaką przyrzekał w stolicach eu- 
ropejskich i jakiej po nim Europa do- 
tąd oczekuje. Znaczenie tego wypad- 
ku rozciąga się nietylko na stosunki 
polityczne Bułgaryi lecz także na 
Wschodnią Rumelię. 


KORESPONDENCYE 
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O Powiedzieć można, że Rossyanie już 
 mupełnio opuścili nasze miasto; bo zaledwie 
| kilku czasami pokaże się na ulicy oficerów, 
a i ci oddalą się ztąd w przyszłym tygodniu. 
Drobny handel i kramarstwo wcale z tego 
(nie rade, bo choć milicya bułgarska potrafi 
; może zastąpić rossyjskich żołnierzy w utizy- 
'maniu publicznego porządku i bezpieczeń- 
i stwa, to pod innym wzgledem wcale ich 
zastąpić nie zdoła. Milicyant bułgarski tak 
samo jest biedny, jak żołnierz turecki i tak 
samo jak on żołdu nie pobiera; skarb 
nasz bowiem tak jest wyczerpany, że najpil- 
niejsze niezbędne potrzeby zaledwie się 
z niego dadza opędzić, a np. na opłacenie 
i pensyi gubernatora już funduszu nie starczy. 
i Rossyanie tak pospodarówali, że nietylko 
pustki po sobie pozostawili w kasach publi- 
| eznych, ale że za ich pobytu i administra- 
cyi wyschły poniekąd na czas niejaki źródła 
przyszłych dochodów Dość powiedzieć, że 
w  przeszłej jesieni zaledwie trzecia część 
gruntów uprawnych została obsianą. a prze- 
cież to Rumelia wschodnia była przeważnie 
krajein roluiczym Dziś smutny pod tym 
względem przedstawia widok. Trzy czwarte 
pół leży odłogiem. Aniw prawie żadnych nie 
można się w tym roku spodziewać. [ nie 
płonną jest obawa o wyżywienie się jej do 
przyszłych zniw, gdyby mianowicie do da- 
wnych zagród swoich powrócić miało owych 
100,000 emigrantów muzułmańskich, którzy 
przed pożogą wojenną neiekli byli z Rume- 


'wę -— zapytał pryncypał głosem pewnym i 
donośnym. 

— Piąty procent od wyjaśnionej su- 
my! — odpowiedzieli takim samym głosem. 

Zdawało się chwilę wujowi, że teraz 
naprawdę zgłupiał — ale była to tylko, jak 
się sam potem przekonał — chwila rodzącej 
się jego energii. Tupnął nogą i zawołał! 

— Szachraje! złodzieje! Ja wam dam 
piąty procent! 

Notaryusz zapytał spokojnie świadków : 

— (zyście panowie słyszeli?.. „Sza- 
chraje i zlodzieje! 

— Nłyszeli! — była odpowiedź. 

Pan Kalasanty pociągnął za połę wuja 
Halicyssyma. l A 

— Daj pokój! — zawołał — bo to no- 
tarynsz! Wiesz przecież, że ja za to wszystko 
hędę musiał płacić! 

— Tak jest — radzę zapłacić i rzecz 
skońezyć — upominał notarynsz 

— ha co płacićl.. Nie nie damy! — 
krzyknął wujaszek. 

— Nie wierzę, abyście panowie mogli 
takie głupstwo zrobić W tej chwili nikt o 
niczem nie wie.... moi pomocnicy umieją mil- 
czeć.... a jeżeli publicznie wytoezę panom pro- 
ces i ałą sprawę publicznie omawiać bede... 

Pan Kalasanty zbladł i wujaszek spu- 
ścił głowę. | 

— Publieznie w dziennikach o tem pi- 
sać będą — ciągnął dalej notaryusz — felje- 
tony, kroniki i tym podobne rubryki będą 
zapełnione skandalem... bo czyż to nie skandal... 

Pan Kalasanty był już blady jak ściana. 

— Proces publiczny, z wszystkiemi szy- 
kanami procedury sądowej! — mówił dalej 
notaryusz. 

Pan Kalasanty zrobił ręką ruch, jakby 
isię zasłaniał, 


lii. O ich powrót toczą się teraz pertrakta- 
cye. Reuf basza, wali adryanopolski, przysłał 
tu urzędnika dla porozumienia się w tej 
mierze z naszemi miejscowemi władzami. 
Nader trudne będzie to zadanie, Bułgarzy 
wiedzą, że powracającym muzułmanom mu- 
sieliby zwrócić domy, pola i inwentarze, a 
do tego nie mają najmniejszej ochoty, jak 
się to pokazało tu w samym  Filipopoln, 
gdzie mimo nalegań gubernatora nie chcieli 


w żaden sposób zezwolić, żeby ci muzułma- ; 


nie, co już raz wyemigrowali, mieli nanowo 
objąć dawniejsze swoje domy i gospodar- 
stwa. Jeżeli taki opór uchodzi w głównuem 
mieście, pod okiem najwyższych władz, cze- 
goż spodziewać się można na prowincyi? 
Mieliśmy już tego kilka prób. Niejaki Ali 
np. udał się ztąd wezoraj do Saladina, wsi 
położonej w okolicy Tatar- Bazarezyka, ażeby 
tam swoją obejrzeć posiadłość. Bułgarzy 
chcieli go do sprzedania zmasić, i to przez 
wtrącenie go do więzienia. W sam czas po- 
strzegł się na tam Ali, i zdążył dopaść 
szczęśliwie dworca kolei żelaznej, którą tu 
szezęśliwie powrócił, zostawiając na boskiej 
opiece swoją własność. 

Inny mużulmania ma własność bardzo 
rozległych gruntów w okolicy tego samego 
Tatar- Bazarczyku, ale nie śmie udać się tam 
dla objęcia ich w posiadanie. Sam znam je- 
dnego emigranta, który w wiosce, pod sa- 
mym położonej Filipopolem, jest niezaprze- 
czonym włascicielem 12tu par wołów, ezte- 
rech bawołów i trzech koni. Zabrał mu je 
Bułgar i na żaden sposób oddać nie chce. 
Inny biedak posiadał w przyległej tak samo 
wiosce dom, który sobie przywłaszczył Buł- 
gar; a kiedy prawy właściciel prosił o od- 
stąpienie mu choćby jednego tylko pokoju, 
zamknięto mu drzwi własnego domu przed 
nosem i psami wyszczuto. 

Patrząc na takie bezprawia, trzeba 
być zaciekłym optymistą, ażeby wysłanni- 
kowi Reufa baszy wróżyć dobre i pomyślne 
powodzenie przy repalryowaniu w Rumelii 
wschodniej emigrantów. 

Liczba muzułmanów bardzo tu szczupła, 
łos ich bardzo smutny. Nie doznają wpraw- 
dzie żadnego prześladowania, ale cierpią 
wielki niedostatek i nędzę. Pracują jak u- 
mieją i mogą. A że Turek w ogóle nie bar- 
dzo umie pracować, więc i ich praca ogra- 
nicza się prawie wyłącznie na hamałce, t. j. 
na dźwiganiu ciężarów. Chłopcy czyszeże- 
niem butów zarabiają sobie po 2—8 piasty 
dziennie. Sami zaś zima i latem chodzą bo- 
so, obdarci, na pół nadzy. Nędza ta, po uli- 
cach chodząca, nie żebrze jednak, ręki po 
jałmużnę nie wyciąga, może nie tyle przez 
dumę, jak raczej dlatego, że dziś boi się 
giaura, i to więcej, niż prawdziwego psa, 
jak o tem miałem sposobność przekonać się 
kilka dni temu. Dwie małe Torczyneczki o 
czarnych, żywych oczkach. u podwiniętemi 


od koszulek rękawami, wojnę toczyły z kil-| 


ku psami o wyrzucone na ulicę przez rzeź- 
nika trzewia baranie. Zapytałem, co im po 


tych trzewiach? „Zaniesieny je matce na | 


okrasę do piławu (ryżu)* odpowiedziały na- 
iwnie, i eo tchu pospieszyły do domu z tą 
zdobyczą, psom na ulicy wydartą — bie- 
daczki! 

Już co prawda, straszna Nemezis spo- 


tyka dziś Turków, i to właśnie ze strony 
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dzieci ich z psami na ulicach o żer się uja- 
dają, Bułgarzy po tych samych ulicach prze- 
| chadzają się od dwóch dni z brzmiącą mu- 
i zyką, rycząc hymn narodowy: Szumi Ma- 


i ryca, i wyprawiają pożegnalne owacye opu- 
|szczającym Filipopol oficerom  rossyjskim, 
| odprowadzające ich z wielką ostentacyą za 
miasto. 

Wezoraj wydano tu pożegnalny obiad 
cywilnemu ex- gubernatorowi, bar. Hübsch, 
którego rozentuzyazmowani patryoci na ręku 
(do domu odnieśli. Przy wszystkich takich o- 

wacyach figuruje zawsze biało-zielono czer- 
wona chorągiew bułgarska. A propos tej cho- 
rągwi nie wiem, czy znane wam jest, że pod- 
czas odczytywania firmanów sułtańskich roz- 
winięto tę samą chorągiew, którą Rossyanie 
i dali byli legionowi bułgarskiemu w Kiszene- 
wie w wilię wypowiedzenia wojny. Wypisa- 
na na niej dewiza: „Wolność lub śmierć*. 
| Legioniści przysięgali na nią, że bronić jej 
| będą przeciw każdemu nieprzyjacielowi. I tę 
to choręgiew rozwinięto wobec Aleko baszy 
i całego administracyjnego personalu na 
cześć irad i firmanów sułtańskich. Obera- 
giew turecka do tej pory nie wywieszona. 

Z drugiej strony załaić nie można, że 
w usposobieniu i opinii Bułgarów, jeżeli mo- 
że nie wszystkich, to przynajraniej znacznej 
ich większości, zaszła ostatniemi dniami wi- 
doczna, uderzająca nawet zmiana. Bezwzglę- 
dna dotychczasowa przeciw statutowi orga- 
nicznemu opozycya, która się niemile uczrć 
nawet dała niektórym osobistościom komisyi 
europejskiej, nietylko dziś przycichła, ale u- 
stąpiła miejsca jakiemuś zadowoleniu, obja- 
wiającemu się w wyrazach wdzięczności dla 
tej komisyi za nadanie Rumelii tak liberal- 
i nej konstytneji. Czyby dopiero teraz postrze- 
gli się na tem Bułgarzy, lub czy dlatego 
przyjmują dziś statut organiczny z takiem 
(zadowoleniem, że go sobie myślą tłómaczyć 
jl zastosowywać po swojemu, t. j. wyłącznie 
,po bułgarsku? 

Pewna osoba, którą mam prawo za do- 
brze poinformowaną uważać, mówiła mi, że 
: Aleko basza działał dotychczas w porozu- 
mieniu z Portą. Ustępstwa robił dlatego, że- 
by usunąć nietylko wszelkie powody, ale na- 
wet pozory, mogące opóźnić ewakuacyę. Poz- 
bycie się okupacyi rossyjskiej głównem, kar- 
(dynalnem było zadaniem. Wszelkie zaś za- 
burzenie, wszelka kolizya ludności z nowo- 
wprowadzonemi rządami tureckiemi mogła 
posłużyć Rossyi za pretekst do powstrzyma- 
nia rozpoczętej ewakuacyi, albo nawet do 
cofnięcia napowrót wojsk swoich, już z Ru- 
melii wyprowadzonych. przez co i dzieło 
komisyi europejskiej fatalnego mogło było 
doznać szwanku. Dziś niebezpieczeństwo ta- 
kie już jej nie grozi. Wojska rossyjskie opu- 
ściły terytoryum Rumelii wschodniej. Pomię- 
dzy Aleko baszą jednakże a tą komisyą eu- 
ropejską powstało widocznie jakieś nowe nie- 
porozumienie. W skutek tego udał się As- 
sym basza, delegowany turecki, do Porty po 
| instrukcye, i odebrał odpowiedź, że kwestye 


|i punkta stypulacyami kongresu berlińskiego 


|raz jaż zadecydowane, nie mogą podlegać 
l żadnym dyskusyom lub modyfikacyom w ło- 
| nie komisyi. Gdyby się zaś znalazły nieprze- 
| widziane przez kongres, to te tylko obowią- 
zujące będą dla Aleko baszy, które komisya 
europejska jednomyślnie uchwali. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kongres francuski). 


Kongres obu Izb parlamentu francu- 
skiego zebrał się 19 czerwca o godzinie 
10%, pod przewodnictwem prezydenta senatn 


nych. Od urzędowego pomieszkania prezy- 
denta senatu aż do sali posiedzeń ustawiło 
się w dwóch rzędach wojsko. Przewodni- 
iczący otworzył kongres, oświadczując, że 
czyni to na podstawie 8 art. konstytucji i 
proponuje, aby zebranie akceptowało na 
czas trwania kongresu regulamin obrad o- 
statniego zgromadzenia narodowego. Kongres 
zgadza się na to. Minister sprawiedliwości 
Leroyer przedkłada następujący projekt u- 
stawy. 

Pierwszy i jeuyny artykuł. „Artykuł 9 
ustawy konstytucyjnej z 25 lutego 1875 
znosi się.“ Minister odczytuje następujące 
motywa: Podług 9 artykułu ustawy konsty- 
tucyjnej z 25 lutego 1875 władza wyko- 
nawcza i obydwie Izby mają swą siedzibę 
w Wersalu. Na wniosek jednego z członków 
uchwaliła Izba deputowanych na posiedzeniu 
z 28 marca b. r, że postanowienie to na- 
leży poddać rewizyi. Odpowiedni wniosek 
pochodzący także od jednego z członków, 
przyjął senat ma posiedzeniu 14 b m. 
Stosownie do tej podwójnej uchwały ze- 
brało się dzisiaj zgromadzenie  narodo- 
we, aby w przepisanej artykułem 8 ustawy 
z 25 lutego 1875 formie przystąpić do żą- 
danej rewizyi. Rząd mniema, że rewizya ta 
winna polegać po prostu na przekreśleniu 
wspomnianego 9 artykułu. Skoro to nastąpi, 
osobna ustawa orzeknie o przyszłej siedzi- 
bie rządu i [zb. Aż do wydania tej ustawy 
wypadałoby zatrzymać obecny stan rzeczy. 
Na wniosek ministra sprawiedliwości uznano 
projekt za nagiący. 

Przewodniczący. Jak zgroma- 
dzenie chce sobie postąpić ? 

Senator Fresneau (prawica): Pyta- 
nie to daje ssmo odpowiedź, skoro wzięto 
za podstawę postępowania regulamin obrad 
dawnego zgromadzenia narodowego Izba 
musi ustąpić do biur i z zachowaniem 
wszelkich form mianować komisyę. Spodzie- 
wamy się, że w tak ważnej sprawie 
zgromadzenie nie zechce sobie postępować 
z politycznem kuglarstwem. (Bardzo dobrze ! 
z prawicy). 

Testelin senator (lewica). Wnoszę 
w imieniu moich przyjaciół, aby samo zgro- 
madzenie wybrało zapomocą głosowania 
kartkami (scrutin de liste) komisyę złożoną 
z piętuastu członków. 

Fresneau sprzeciwia się temu wnio- 
skowi i rozwodzi się, mimo że prezydent 
daje mu do zrozumienia, że według regula- 


minu sprawa ta powinna być rozstrzygniętą | 


bez dyskusyi. Mowca chce przedłożyć po- 
prawkę do wniosku Testelina. 

Głos: Bez debaty. 

Fresneau: Wasze wieczne: „Bez 
debaty“ przypomina mi powtarzane nieu- 
stavnie: „Bez posagu“ skąpea w komedyi... 
Przedłożono dwa wnioski. 

Magnin (senator z lewicy): Jast to 


Martela w sali posiedzeń lzby deputowa- į 


Prezydent odbiera panu Fresneau 
głos i odmawia go także panu Gavardie. Za- 
powiada dalej, że do wniosku Testelina Buf- 
fet (senator z prawicy) wniósł poprawkę, po- 
dług której każde biuro ma mianować jedne- 
go członka komisyi. Wniosek Testelina, od- 
dany pod głosowanie, zostaje przyjęty. Sto- 
sownie do tego wniosku mają biura zapo- 
mocą głosowania kartkami mianować komi- 
syę złożoną z 15 członków i w tym celu 
|zebrać się o godzinie drugiej. Na tem sa- 
mem posiedzeniu wylosowano jeszcze tylko 
biura. Następne posiedzenie wyznaczono 
NA Byc 

Zgromadzenie ustępuje do biur, w któ- 
rych przyjęto listę ułożoną Z góry przem 
frakcye lewicy. Komisya składa się z sena 
torów: Leblond, Juliusz Simon, Juliusz Fa 
vre, Peyrat, Bertauld, Feray, Ferrouillat, i 
deputowanych:  (iaimbetta, Brisson, Ludwik 
Blanc, Bernard Savergne, Philippoteanx, 
Spuller, Meline - Senard. W niektórych biu- 
rach chcieli członkowie prawicy rozpocząć 
dyskusyę nad pojedyńczemi nazwiskami i 
przedłożyć ministrom rozmaite pytania, ale 
postawieniem kwestyi wstępnej zapobieżono 
jednemu i drugiemu. 

O godzinie 4, otwarto na nowo po- 
siedzenie kongresu. Prezydent ogłasza rezul 
tat głosowania. Po ogłoszeniu składu komi- 
syi oświadcza bonapartysia Dreolle, że 
wybór komisyi nie jest prawidłowym, ponie- 
waż w biurach nie było żadnych dyskusyj. 

Przewodniczący: Nieprawidło- 
wości nie ma. Dyskusya nie ma miejsca. 

Chesnelong protestuje przeciw tłó- 
maczeniu przewodniczącego i oświadcza, że 
regulamin został naruszony. (Niespokój). 

Pelletan odpowiada Ohesnelongowi, 
który chce także coś mówić, ale prezy- 
dent oświadcza: Jeśli nie idzie o postawie- 
nie wniosku, nie mogę pozwolić na zbiera- 
nie głosu. Po długiej dyskusyi oświadcza 
Fresnean, że ponieważ chodzi tu o u- 
stawę zasadniczą, stawia wniosek. (Grwał- 
towna przerwa ze strony lewicy). Zażądano 
|zamknięcia dyskvsyi. Prezydent nie chee 
zgodzić się na to. (Przerwa) Okrzyk: „To 
jest tłumieniem wolności.* ; 

Fresneau oświadcza: Ządam unie- 
ważnienia głosowania. 

Przewoduieczący: „Zażądano wła- 
śnie przyjęcia porządku dziennego, który 
opiewa, że regulamin obrad został naruszo- 
ny.“ Lewica domaga się kwesty! wstępnej, 
| ne którą się godzą dwie trzecie zgromadze- 
nia narodowego. (Hałas.) Przewodniczący 
proponuje odroczyć posiedzenia do godziny 
Gtej, gdyż sprawozdanie nie zostąło jeszcze 
złożone na stole Izby. Zgromadzenie odracza 
posiedzenie do godziny 6. 

Kongres uchwalił powrót Izb do Pa- 
ryża 540 głosami przeciw 262. 

Paweł Cassagnac nie był obecnym na 
pierwszem posiedzeniu kongresu, ale popolu- 
dniu zjawił się w Wersalu. Na pytanie, czy 
zabierze głos, odpowiedział: „Tylko w takim 
razie, gdyby ubliżono mnie lub cesarstwu. 
Projoktowi rządowemn nie mogę się sprze 
ciwiać, gdyż od dawna, jakkolwiek z innych 
zupełnie powodów byłem za powrotem Izb 
do Paryża.* Inni bonapartyści nosili się je- 
szcze przed południem z wiełkiemi planami. 
Na zebrania pod przewodnictwem Rouhera 


tych Bułgarów, których oni w najwyższej <A dk formalny rokosz parlamentarny! (Bardzo | przedłożono trzy wnioski: Lenglć chciał się 
mieli pogardzie. Kiedy Turcy głodem mrą a | słusznie! lewica). domagać, aby zmianę konstytueyi poddać 
— Pan byłeś tak zacnym obywatelem — | przyjść do pewnego upragnionego rezultatu — | gdyby do domu żonę przywieźć? Przecież | Mimo to skutek był widoczny i pokarmu i 


ciągnął dalej notaryusz — miałeś estymę ca- 
łego sąsiedztwa, byłeś trzykrotnie kandyda- 
tem do czerwonego krzesła... a tu publicznie 
będziesz pan odpowiadał w sprawie tak nie- 
miłej! 

— (yt dobrodzieju ! — wykrziusił pan 
Kalasanty — wiele się panu należy? 

— Sześćset dwadzieścia pięć guldenów... 

Pan Kalasunty sięgnął do pugilaresu. 

— [I jeszcze sto guldenów za wyrazy 
„szachraj i złodziej", które wyszły % ust pana 


Felicyssyma. 

— Jeszcze i to! — zgrzytnął wuj Ie- 
licyssym. 

— Ale to juź nie dla mnie — ale dla 
biednych! 


— RBozporządzasz cudzą kieszenią! 

— [naczej do procesu musiałbym i te 
dwa specyilezne wyrazy włożyć, za co we- 
dlug paragrafu.... 

— Dosyć... dosyć — wołał pan Kala- 
santy — zapłacę... połę utnę.... wszystko zro- 
bię.... tylko nie proces! 

| nastała cisza słychać tylko było 
szelest cienkiego papieru... i ciężkie westchnie- 
nia pana Kalasantego. 

— A co? Czy nie powiedzialem ci do- 
brodzieju, że mój sposób załatwienia tej kwe- 
styi był dobry? — mówił wuj Kelieyssym do 
pana Kalasantego, gdy relacyę o tem, 00 za- 
szło, przedemną skończyli. 

— Wyborny! — odrzekł z niezwykłą 
energią pan Kalasanty — czuję się lekszym.... 

— Przecież główna rzecz, to jest spra- 
wa posagu... wyjaśniła się dobrze... 

— A... prawda! Wyjaśniła się! 

— Widzicie... ja tylko takim sposobem 
mógłem w Warszawie względem tej sieroty 


'i byłbym niezawodnie przyszedł, gdyby... 
Na tem skończyła się relacya o wizy- 
¡cie u notarynsza. Wuj Felicyssym miał głę- 
| bokie przekonanie, że ta wizyta wybornie się 
| udała, bo na ciemną dotąd sprawę posagową 
| rzuciła jasne światło. 


XIV. 

Po tem wszystkiem łatwo sobie wyo- 

brazić moje położenie. Jednem słowem , by- 

łem zgnieciony, zmiazdżony, zabity! Zdawa- 
ło mi się, że rzeczywiście już nie żyję! 

Czyż można żyć po takiem nieszezęściu ? 

Gdzież się podziały moje sny i marzenia? Co 


się stało z bankami, z zaległemi podatkami, 
z pożyczką u Abramka na konie, liberyę i 


| 

| 

I 
powóz, z dachem załamanym na dworze, z 
poobalanemi parkanami — nie mówiąc już nie 
o wycieczce do Paryża i innych drobniejszych 
przyjemnościach ? 

Gdzież się to wszystko podziało ? Wio- 
nelo od jednego tehu zimnej rzeczywistości, 
jak wieje i przepada wiatr na bezbrzeżnym 
stepie!.. A na mogile tego wszystkiego sta- 
nął zimny, biały kamień grobowy z napisem: 
Tu leżą marzenia zawiedzionego kawalera ! 

Nie byłem nigdy poetą, ale przyznaję 
się, że w tej chwili mógłbym cały poemat 
lub przynajmniej tragedyę napisać. 

Wuj Felieyssym zgodnie z swojem zda- 
niem zadecydował, że w takich warunkach o 

Salomei nie ma co myśleć. Cóż miała? 
Głupich dwanaście tysięcy! Czemże one były do 
je wyskwipowanie się do tych konkurów ko- 
sztowado prawie tyle! A eożby dopiero było, 


moich marzeń, do moich potrzeb? Samo mo- | 


ten dom nie może tak wyglądać, jak wygląda, 
gdy jeszcze rodzice w nim mieszkają! Prze- 
cież trzeba wszystko z gruntu przewrócić, 
starzyznę wyrzucić, coś przybudować, coś 
rozwalić! Ktoż młodą żonę wprowadza do 
atmosfery zeszłowiecznej? 

Tysiące podobnych pytań cisnęły się 


nam do głowy, i na wszystkie była tylko- 


jedna odpowiedź, że trzeba się cofnąć na całej 
linii, trzeba się wyrzee Salomei z ruchomym 
 pieprzykiem.. ale co dalej? 

O tem „dalej“ nie można było myśleć 
na razie, bo wszystkie nasze lepsze siły wy- 
tężyły się na to, aby szczęśliwie i bezpieca- 
i nie odwrót wykonać. 

Nie powiem. abym przy tem wszystkiem 
nie czuł żalu za Salomea. Przyzwyczaiłem 
się już jakoś w myślach do niej. Na każde 
| zawołanie stawał mi przed oczy ów pieprzyk 
| rachomy, który tyle miał dla mnie wdzięku !... 
Z tem wszystkiem treba się było roz- 
į stać. Ale na chwilę nie było żadnej wątpli- 
| wości. Krok podobny byłby ruiną moją — 
1 
| 
| 


a przecież musiałem i o tych myśleć, którzy 
wraz ze mną byliby zapadli się w tę ruinę! 

Pociemniało mi przed oczyma — my- 
śleć nawet nie mogłem. Stałem jak posąg 
pomiędzy doradcami. 

Pan Kalasanty chciał sobie te wyjątkowe 
zmartwienia swoje czemś wynadgrodzić i jak 
(się wyraził „ad majorem Dei gloriam“ 
proponował nam dobry obiadek. 

Wuj Felieyssym zgodził się na te pro- 
| pozycyę, a ja machinalnie powlokłem się za 
: wujem. 

Weszliśmy do restauracyi. Nie wiem 
„co jadłem i co piłem, bo wszystkie te funk- 
cye wykonywałem bez żadnej swiadomości. 


Zà- i 


napoju. A jedno idrugie było prawdopodob- 
nie w dobrym gatunku, bo czułem, że moje 
siły zaumarte zaczęły nanowo się ożywiać. 
Zdawało się, że moja gwiazda jeszcze nie 
zaszła, że mogę się jeszeze świetnie z inną 
ożenić i że kto wie, czy jeszcze nie lepiej jak 
mniemałem. 

Po piątej, jeśli się nie mylę butelce by- 
łem już prawie w dobrym humorze. Cieszy- 
łem się nawet, że to nieszczęście tak szezęś- 
liwie mnie ominęło. Nawet pan Kalasanty 
złożył na ołtarzu przyjaźni owych kilkaset gul- 
denów, które notaryusz wytumanił i serdecz- 
nie radował się, że ta sprawa tak szczęśliwie 
się skończyła -— przyczem nieustannie mnie 
sciskał i całował. Wuj Felicyssym był także 
w zupełnej z nami harmonii, tylko sobie 
głównie przypisywał zasługę tego szczęśli- 
wego końca. On to bowiem wynalazł sposób 
tak skuteczny — sposob praktykowany już 
przez niego w Warszawie... słowem byliś- 
my zupełnie zadowoleni. 


Rozpoczynając nową butelkę, byłbyn: 
nawet o Salomei zapomniał, gdyby nie myśl 
przypadkowa, że przecież trzeba z nią jakoś 
skończyć Była to sprawa mego honoru. Naj- 
przód dałem profesorowi słowo, że się z nią 
ożenię — a powtóre winienem był sam so- 
bie, aby mój odwrót nie był źle motywowa- 
ny przez opinią publiczną. 

Cobym w tej chwili dał za to, gdyby 
Salomea sama zerwała, gdyby mi nawet od- 
kosza dała — gdyby jaki rywal sobie ją u- 
podobał i z przed nosa porwał... 


((iug dalszy nastąpi.) 


pod powszechne głosowanie, 
la Motte, aby po upływie 
wania pana Grevy'ego prezydent 
został mianowany w drodze powszechne 
głosowania, Robert Mitchel] wreszcie, ab 
cała zmodyfikowana konstytucyą była w 
wrześniu b. r. przedmiotem 
herowi, powiada ni 
Żtg., za ktorym podajemy te szczegóły, 
ło się jednak odwieść swoją partyę od 
rodzaja demonstracyj. które łatwo m 


mieć skutek wręcz przeci 


(Proces Sołowjewa). 
Badanie krewnych _ oskarżone 
dalszym ciągu przedstawia Gon, Urzęd: 
Minister sprawiedliwości 
Sołowjewa: Czy nie zauważyłeś 
żonego a 
li kwietniej? M. l i ; 
cowałem a w jednym pokoju, w któ. 
spała także siostra Helena. Minister 
wiedliwości: (zy nie zauważyłeś pen w 
Jakiej niespokojności W A” aj wa AR 
i izieli tniej se ago 
nu, czy po niedzieli wietniej j 
p był on i niespokojny? M, Soto 
wjew: Tak, był niespokojny, krzyczał. Mini- 


a leć si żeń 


nim 


ster sprawiedliwości: Oóż on krzyczał? Jakie 


: słowa? M Sołowjew: Nie pamiog 
ak ite sprawiedliwości: AE A] 
nie mówiła, jakie to były słowa? M. Soło- 


wjew: Słyszałem od niej, ale nie pamiętam ! 


tych wyrazów. Minister zs A RE 
sli mówił: akie to były słowa, top 
Śli mówiła panu, j iść ie o u 
staraj się przypomnieć je s 3 Widzisz. w 
wolnisz pan siostrę od bać r <A Aj 
jakim stanie się gowa E z ra 
j Z U ` à 
e PRA] we śnie. M. Sołowjew: 
śpię dosyć mocno. Minister sprawiedł i- 
Ja spie do i ówił z siostrą o tem 
ści: Czyś pan Ho MOWIE Z SIOS $ 7 
wości jaczy? M. Sołowjew: Mówiłem, ale 
nie wode. anie sobie a” sem 
zów. Minister sprawiedliwości: Pk 
Wickit tygodniu ere pan w bracie 
s 1owjew: UK. x 
zmie Wa świadka Olgę Nołowje 
; a podsądnego). Prezes: Swiadku 
O à wszystko co wiesz o pudsądnym 
O am co wiesz o rodzaju Jego życia, 
Sa a osobieniu? Olga Sałowjewówna: 
o Jta E znciwsży posadę nauczycielską 
JA. Chociaż mi o tem nie mówił, 
a ślałam się, że to uczynił w celach pro- 
i spd. Nie mieszkałam z nim. Szczegółów 
1 wiedziałam i nie wiem o nich. +. 
Minister sprawiedliwości: (zy gani 
zauważyłaś w bracie „Szezęgólnęj zmiany 
A dezas pierwszego widzenia się z vim po 
m iu jogo z Toropew? Olga  Sołowie- 
z. ybye Przed wyjazdem do Toropza mało 
= Ale kiedy był w gimnazy mu, to 
50 a mny i pobożny. Po przyjeździe 
ża > widziałam go zmienionego, a min- 
Tosap» statnim razem. Minister sbrawiedli. 
AC Diatzecć on porzucił posadę Nät- 
kw, ? Olga Sołowjewówna: Nie mówi 
i A 2 o tem Pisał, że zmienia zatra- 
łam z "R rozumiałam tego. Pisałam do 
koka x skłania do porzucenia posady? 
niego, Co Ei mi w żartach. że doktor radzi 
w oi ciepłych krajów, A w kuźni, 
mu podr r bardzo ciepło. Domyślałam się... 
jak mowi, awiedliwości: Czego się pani do- 
IB" i Sołowjewówna: W ostatnich 
o a w gazetach, że młodzi ludzie 
czaszch pis 
RAE gie = świadka Helenę Soło- 
: uiy oskarżonego). Prezes : 
wjowowng AM pani wolność „złożenia 
Prawo aaa” odmówienia go. zy pani 
8 "składać zeznania w obcej spra- 
ao: beki h, mocno wzruszona i 
AA. ni ile odpowiedziała. Człone!: są- 
da "anal 0a be»: Na mocy prawa 
ae ni wymówić się od zeznań H. So- 
cx : Proszę © przeczytanie mojego 
RANE zes: Jeżeli świadek jest obeeny, 
leze a" winien być badany. a 
to we A wiA ości: O ile wiadomo z toku 
| t pani przed niedzielą kwietnią 
Bi zt e Roan zdenorwowanym i 
sta Bo ak Czy pani to See 
PA $ pani z nim w jednym 
zak spałaś pani z mim ag ch o 
ja? Relega Sołowjewówna: Tak jest wykr. 
kiwał w nocy. ale co nie biaen ć 
a A DY * s awiedośdi 
tarzynę Sołowjewową. Woźny + oso 
że Katarzyna Sołowjewowa (żone j 


poko- 


i ieprzy Sc , 
j j i 5 1e nie rz tomnos 
go) znajduje się w stanie przy 


ie pr inister sprawiedliwości 
AG ad l nen możliwą nie 
ee 07 ee Sołowjewowej, AE 
zeznania nie mają rzeczywistej 
foniosieśd dla sprawy. Obrońca: Oskarżony 


j tby zadać kilka pytań świad- | 
aa di z zeznaniach opierają | 
OWI, 


się takie okoliczności, któreby oskarżony 


hciał wyjaśnić, ażeby eo do tego przedmio- | 
[U . 


; ić żadnej watpliwości. Pro- 
tu ini a sądu, ażeby nie 
siie aż świadkowi będzie lepiej, przy- 
A A badania innych z kolei świadków, 
W A więe świadka Mikołaja Bo- 


A a OLN 
gdanowicza. (e ) 


Gaseta Lwoweka 5 dzia 24 


gonna 
7| 
e: 
plebiscytu. Rou- 
paryski korespondent Köln. ] 
uda- | ścią 
tego | bliższych zn 
ogły 
wny zamierzonemu. 


go tak w 


do Mikołaja 
pan u oskar- 
zególnej zmiany po niedzie - 
Sołowjew: Był smutny. No- : 
ym | dr. u 
Epra- | stępowała kapela Harmonii. 


omo | 


EE 


Janvier de. 
czasu urzędo- | 
republiki | 


KRONIKA 


— Pogrzeb ś. p. nadprokuratora Win- 
'centego Danka odbył się wczoraj z odpowie- 
| dnia stanowisku i zasługom zmarłego okazało- 
Í cią i przy bardzo licznym udziale nietylko 
; ajomych, przyjaciół, kolegów i pod- 
e i publiczności wszelkich stanów. 
ch pogrzebowych obok licznego du- 
rzymsko - katolickiego i zakonów | 


władnych al 
W ceremonia 
į ehowieństwa leg 6 
| wzięło udział także duchowieństwo ruskie. 
Chór towarzystwa muzycznego, którego preze- | 
| sem był niegdyś zmarły, odspiewał podczas | 
KAC zwłok Modlitwę Ottona a na emen- | 


tarzu Salve Regina Freyera, Kondukt prowa- 
| dził ks. kanonik Szeligowski. Na czele nader 
licznego orszaku pogrzebowego, w którym wi- 
| dzieliśmy JE. p. Namiestnika, JE. p- prezydenta 
Schencka i bardzo wielu dostojn 
Uroczystość ta 
am. czci i sym- | 


i 
i 
i 


ików, po- 


i żałobna była wymownym dowod r 
patyi, jaką zmarły umiał sobie zjednać w na 
Szam mieście. | 

-—- Wystawa szkolna rysunków ij 
, Modelów uczniów c. k. wyższej szkoły realnej 
| we Lwowie otwartą będzie dnia 26 i 29 b. m.| 
|od godziny 9 rano do 6 po południn w gma- | 
| chu szkoły realnej w galach nr. IE na pierw- | 

szem i nr. TV na drugiem piętrze. Wstęp | 
walny. | 

— Oświetlenie kopalni wieli- 
ckiej, które się zwyczajnie każdego G lipca od- 
bywa, zostało odroczone z powodów manipula- 
cyjnych na niedzielę 6 lipca Wjazd do kopalni 
0 godzinie £ po południu, ceny wstępn zwy- 
czajnę. 

j Zmarli w ostatnich dniach: w 
Paryżu dyrektor znanego pisma humorystyczne- 
go Journ. Amusant, Bourgain; tamże generał 
Creuly, który wspólnie z Aleksandrem Bertran- į 
dem jest autorem „Dziejów wojny galliekiej* 
i wydawcą komentarzy do Juliusza Cezara. Li- j 
czył lat 83. | 


| — Z Szegedynu dowiadują się | 
| dzienniki peszteńskie, iż położenie nieszczęśli. | 


| wego tego miasta mało się polepszyło. Mie- | 
szkańcy wprawdzie wracają powoli, ażeby się | 
odbudowywać, o budowie jakiejkolwiek jedusk 
nie może być jeszcze mowy, ponieważ woda | 
na zalanym obszarze ciągle jeszcze stoi o l4 | 
centimetrów wyżej niż w rzece Cisie. Maszyny | 
do pompowania jej, bardzo znacznym kosztem | 
sprowadzone z Anglii, 

wystarczającemi. 


okazały się zupełnie nie- 

— Król szwedzki 
iły senatu wszechuicy oxfud 
| tych dniach stopień houoroweg 


— Zamek Chislehurst — pisze | 
j londyński korespondent N. jt. PTESSAR< ny. 
grażony w najgłębszej żałobie. Okna poprzy- | 
słaniane, a w około panuje cisza grobowa. Jak | 
dzień dłagi przybywają tam licznie różne oso- | 
by z oznakami współczucia, Pierwszą była ba- 
ronowa Burd tt-Cutts ; dalej przybyli: lord SI 
duey, minister Smith. ambasador Bülow, oraz 
setki angielskich i francuskich arystokratów ii 
dziennikarzy, Książę i księżna Walii przysłali 
umyślnych posłów, królowa zaś bardzo tkliwy 
telegram Księciu Bassano powierzono zadanie | 
uwiadomienia cesarzowej o nieszczęściu Już, 
W nocy (dn. 20 bm) nadeszła depssza z wia- 
domością, że cesarzewicza spotkał jakiś fatalny | 
wypad k; cesarzowa, okropnie zaniepokojona, | 
mniemałą, że doniesienie to odnosi się do sła- 
bości cesarzewieza i postanowiła natychmiast 
odjechać do Afryki. Rano pochowano wszyst- 
kie dzienniki w zamku, aż do przybycia lorda 
Sydneya, który miał cesarzowej wraz z księ- 
ciem Bassano wyjawić całą prawdę Cosarzo- 
wa w rozmowie z nimi wyraziła postanowienie 
swoje udania się do Afryki, ażeby tam pielę- 
Stować chorego syna, a wtedy ks Bassano 
spełnił swój smutny obowiązek powiadając : 
| „ko juž zapóżno Najj. Pani“. Cesarzowa za- 
‘lala się łzami iz okrzykiem, „Mój synu! mój | 
biedny syng!“ padła omdłona Przez cały dzień ; 
į pozostawała w stanie nieprzytomnym i bez po- | 
i żywienia. Jedyną osobą, którą teraz przy ait 
fje, jest, ksiądz Goddard Ten ostatni opowiada, | 
že boleść cesarzowej nie ma granie, że poeie- | 


1i 


ua mocy uchwa- | 
kiej otrajmał wi 
6 doktora praw. | 


ł 
ohy nie Przyjmuje ona wcale. Szczególnie BIE ; 
zdarzyłe że służący cesarzewieza, jak gdyby w 


sczęścia, przed wyjazdem do A- 
sobą wszelkie przyhory, służące 


ania ciał. 


| przeczuciu nies 
l fryki zabral y 
| do zabalsamow 


i 

— Nowa plaga. Jak donosi kore- | 
spondent Posen, Ztg. u Wagrowca, Da polach | 
| gminy Raczkowa w Wks., Poznańskiem pojawił | 
isig w tych dniach w milionowych masach mały | 
| podobny do muchy owad, który już zniszczył | 
| kowupletnie 30 Morgowy zasiew OWSA. Owad | 
| zagrażał dnia 16 b. m. także sąsiednim gmi- 
nom, a niebezpieczeństwo jest tem większe, | 
nikt nie wię, zkąd ten nowy wróg rolników | 
: nadełągnął i że pomimo małych rozmiarów = 
| robaczek z Raczkowa jest tak samo żarłoczny | 
i Jak szarańcza, j 
: Rozbójnicze mordestwo | 
' popełnione zostało w tych dniach w Wiirzbur- | 
gu. Ofiarą padli sędziwi małżonkowie Glaser 
oraz 15 letnia dziewczyna, która przyszła była | 
ich odwiedzić, i właśnie zastała mordercę plą- 


szerwca 1370 


mi pod Mortie i Predas , 


|mające 187 metrów w ob 


| ratury wojskowej i z 


Posiedzenia komitetu obwodowego 
dzie się w Sanoku 6 lipca r. b. 
przedpołudniem, a przedwyborcze 
wnie w Sanoku w dniu wy 
przedpołudniem w sali Rad 


drującego w mieszkaniu 
we krwi ciężko pokaleczeni tępem jakiemś na- 
rzędzier. Morderca rzucił się wtedy na przy- 
byłą dziewczynę, skaleczył ją w głowę i um- 
knął przez otwarte drzwi na ulicę. Przywołani 


Glaserów, którzy leżeli adbą - 
© godzinie 10 

zebranie ró- 
boru o godzinie 9 
y powiatowej 8a- 


lekarze uznali rany Glasera za śmiertelne, Gla- nockiej, i 
serowej zaś i dziewczyny za mniej niebezpie- Sanok, dnia 20 czerwca 1874, 
cene. Dotychczas nie wiadomo, czy morderca, Przewodniczący : 
którego dotąd niewyśladzono, zdołał co ara- Antoni Tysekowski 
bować w Trójcy, poczta Rybotyczę. 
— Szarańcza w ogromnych masach 
'wylęgła się świeżo także w powiecie teodozyj- | 
Myj na Kótryenie Krymskim. Zarządzone ze | Podziękowanie. 
(strony władz lokalnych środki ostrożności po- Loterya fantowa urządzona w niedzielę, 
zwalają wnosić, że klęska nie rozszerzy się po |22 czerwca b. r. na korzyść sierót zakładu 
za półwysep rzeczony. Część większą strasznego | św. Teresy we Lwowie przyniosła czystego 
,owadu wytępiono, nim młoda szarańcza dostała dochodu 1150 złr. Za ten świetny rezultat z 
skrzydeł. lo, eo z niej ocalało, według spra- loteryi składa podpisana w imieniu sierót te- 
wozdania rządowego „dotkliwej szkody wyna- | goż zakładu serdeczne podziękowanie: Prge- 
dzić już nie może. świetnej Radzie miejskiej za łaskawe odstą- 
— W skutek usumięcia się zie- | pienie rotundy w ogrodzie na urządzenie fe- 


w okręgu Trentino, 
utworzyło się w tych dniach nagle jeziorko, 
wodzie. Zjawisko to, 
jak się zdaje w związku z akcyą 
wulkaniezną na półwyspie Italskim , zagraża 
kilku gminom, a szkoda dotychczas zrządzona 
wynosi już 70.000 zł 

— Świeży 


nym Paniom zaję- 
w, kwiatów i cygar, 
wygranych fantów: 
która wracając z wy. 
pospieszyła na festyn do o- 
ndziałem pr 
szy dochód, 


pozostające szanownej 


ścigów kon 


Śnieg spadł dnia 156 
czerwca w górach pod Innsprukiem, podczas 
gdy doliny były nawiedzone ulewnym deszczem, 
Jeszcze 19 b m. Szczyty gór w okolicy wspo- 
mnionego miasta bieliły się świeżem snie- 
giem. 

— © wielkiej kra 
nanej przed tygoduiem w 
Chersonie, dzienniki urzędowe rossyjski 
następujące szczegóły: Kradzież 
L6 b. m. rano. Złodzi 


uświetnienia 


festynu i 
wego porządku. 


utrzymania wzoro Niech 
wstkim stokrotnie 
i trudy, 
Lwów d. 24 czerwca 1879. 
Z głębokim szacunkiem 


Jadwiga Leonowa Sapieżyna, 


dzieży, doko- 
rządowej kasie w 


kietów pasporto 
tego domu osob 


(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 


z dzieckiem i dwaj mężczyźni. Kobieta wyda- miejskie), 

wała się za żonę doktora Nikityna i liczyła 

lat około 40; służąca jej Masza, lat około 20, (Dwudziesty szósty dzień rozprawy). 

z dzieckiem, które śwykła była nosić w ko- (L) Wezoraj przesłuchał trybunał 5 
szyku. Mężczyzni byli w sile wieku. Wnoszą, świadków. Pierwszym z nich był p. Jakób 
że skradzione pieniądze zostały wywiezione w Minzer, rodem z Krakowa, agent handlo- 
dwóch workach lub w naczyniu blaszanem od wy w Wiedniu. W sierpniu 1877 pozyskała 
nafty. — Dzienuiki rossyjskie Uwierzyć prawie go dyrekcya Towarzystwa Jako swego repre- 
nie chcą, że kradzież tak znaczna | zuchwała zentanta w Wiedniu z płacą miesięczną 120 


a. Możwa pisze, że loch, któ- 
podkopali do budynku kaso- 
ążni rossyjskich długości, przy 
niezbędnej szerokości i wysokości dwóch arszy- 
nów, zmusza do wydobycia okało 1000 pudów 
ziemi, na której przewiezienie potrzebaby akoło 
200 wozów. Prócz tego potrzeba jakiezetakiesro 
bezpieczeństwa Wymaga podstem plowywania lo- 
chu. na co potrzeba najmniej 60 sąźni desek 
nie licząc podpór it. P- Gotos ze Swojej stron 
rozwodzi się także nad trudnościami tech 
cenemi wykonauia podkopu 
uwage na nieustanną obec 
kasy, i nie rozumie, 
posłyszeć , jeżeli już 


zdr. Chodziło głównie o lombardowanie listów 
i o nawiązanie stosunków z jakiem Towarzy- 
siwem assekuracyjnem. Miinzer robił starania, 
ale wszystko spełzło na niczem wobec złych 
referencyj. W ostatnich czasach nawiązał 
jakieś stosunki z Paryżem, ale tymczasem 
otwarto konkurs. Za pośredniet « em Hermana 
kohna poznał się świadek z Tischlerem, któ- 
> | ży jeździł po Styryi w interesach Towarzystwa 
ji zrobił lombard w kasie oszczędności w 
| ui- | Marburgu. Za 10.000 złę. gotówką złożył 
, & Następnie zwraca Tischler w tej kasie 20.000 listami na 7 pr. 
ność straży u drzwi | na 8 miesiące. Gdy nadszedł termin wykup- 
Jak szyldwach mógł nię na zastawu, przysłało Tow. 175 złr. na za- 
nie podkopywania się, to | płacenie procentu z prośbą o 
przynajmuiej wyłamywania podłogi w izbie ką- Sprawę tę miał załatwić Tischler. Swiadek 
sowej i odbijania skrzyń, w których pod klu- jeździł następnie g ażeby 
czem chowają się pieniądze. Oba dzienniki `na- ; jako 
pomykają o Przypuszczeniu, że wykopanie lochu 

i zabranie blankietów mogło być zrobione dla 
zatarcia tropu. Gotos kończy nawoływanie:n 
do najenergiczniejszego poszukiwanią winnych : 
„ Wystąpienie sądu jest niezbędne, i opinia pu- 
blieczna potrzebuje tego. Doprawdy, niepodobna 
przecie przypuścić, że grubiański zarzut, ciśuięty 
temi dniami w oczy społeczeństwu rossyjskiemu 
przez gazetę moskiewską, jakobyśmy wszyscy 
byli złodziejami, jest usprawiedliwionym.* — 
O równie zuch wałej kradzieży, niedawno po- 
pełnionej w mieszkaniu majora Lignitza, agenta 
wojskowego przy ambasadzie niemieckiej w Pe- 
tersburgu, dzienniki rossyjskie donoszą: „Z po- 
środką rękopismów, należących do majora Li- 
gnitza, skradziono rozmaite badania i wykazy 
wojskowe. Pan Lignitz ma sławę przewidują- 
cego i bystrego Spostrzegacza. Dziwna CZECH, 
że złodziej zabrať tylko prace literackie majora, 
resztę zaś przedmiotów pozostawił, jak n. p. 
zegarek, srebrne łyżki, złote kolczyki, hieliznę 
i inne kosztowniejsze rze6zy — nogardził nawet. 


na |5 s 


ym Grün et 
tylko przez 3 mie- 
aś aż do otwarcia 
nic Pow. tak że 
jakie poniósł, winno mu 
n. a. Towarzystwa eskonto- 
ek 20.000 zł. listami, z czego 
złr. czędności w 


Garvog eDsyę pobierał 
Siące, od listopada 1877 z 
konkursu nie płaciło mu 
“raz m kosztami, 
Tow. 750 złr. Z 
wego wziął świad 
odwiózł 10.000 
Marbu 


ZĄ Gy odczytał bardzo 
stów i telegramów, wysłanych 
do dyrekcyj. W pismach tych 
prawdziwy obraz niepowodzenia 
na każdym kroku, przedstawiając dyrekcyj, 
że 'l'ow musi stać bardzo źle, skoro spoty- 
kają je wszędzie saine zawody. 
Prokurator (do Sadowskiego į Pi. 
niego). Widzieje panowie z tych listów, żę 


| gotówką, zadowalając się kilku zapisanewi ar- | informowano was dokładnie o opłakanym 
kuszami i dwoma iuanuskrtyptami. Złodziej był | stanie rzeczy. 
| widocznie biepospolityjn oryginałem — kradzież Pini: Wszakże nikt z nas 


że. nie mówił, 
Że stan Tow. swietny ; robiliśmy tylko 
starania usjlne, aby poprawić ten stan i nie 
łudziliśmy nikogo, bo rada zawiadowcza wie- 
działa o wszystkiem. 


okazuje, że posiadał wiadomości z zakresu li 
tąd sądzić Można, 
ziej. 


nitza. 


te- 
że nie 
Wypadek ten ZABI U - 
Skradziono mu bo- 


był to zwyczajny złod 
cit wielce pana Lig 


wiem prace, skreślone nietylko dla osobistej Następnym świadkiem był dr. Emil 

satysfakcyj, ale i takie, które pisał w charakte- Dub, rodem z Wiednia, koneypient adwo. 

rze urzędnika ambasady, Kto jest złodziejem, kacki. % powodu Prawy Tow. krem sie- 

gdzie się podziały skradzione rękopisma? nie dział w więzieniu śledezem przez kilka mie- 

wiadomo. Władze rozpoczęły energiczne sledz- sięcy. Obecnie miał jako świadek dać wyją- 

two." śnienia głównie w sprawie uzyskania prawą 

kotowania listów dłużnych. Uzyskanie koto- 

- AA wania listów _ dłużnych kosztowało Towa- 

"GŁOSY PUBLICZNE | rzystwo jak „ Wiadomo 18.500 złr. Z tej sumy 

je mógł się dr. (zemeryński j Pisarczuk 

i wyliczyć o tyle, że do rachunku zabrakło 

Komitet przedwyborczy z większych po- | 1-700 złr. i ta kwota figuruje w procesie 
siadłości dla dawnego obw 


odu Sanockiego Wzy- | pod nazwą swiętopietrza. 


W, którzy o krzesło posel- „.  Swiadek dr. Dub zeznał pod przy- 
skie togo okregu ubiegać SIĘ pragną, aby się i sięga, że na wiosnę r. 1875 przyszedł do 
zgłosić chcieli do podpisanego 


Przewodniczące- | niego Strauss | 


prosił go, aby zajął się 
' Sprawą kotowani 


go Komitetu, ZB co obiecał mu dać z 


R, 


własnego  honoraryum 4000 zł. a drugie; 
4000 miał dostać od Tow. Po uzyskaniu 


kotowania otrzymał Dnb istotnie 5000 za. | 
Z tej sumy przypada na Straussa 4000 zł. | 
Swiadek tlumaczy bardzo obszernie, jaki u-| 
kład miał w tej mierze z Straussem a jaki ; 
z delegatami dr. Czemerynskim i Pisarczu- 
kiem, ale mimo wytężonej uwagi nie zdołał 
sprawozdawea pochwycić tych wywodów, 
tak były skomplikowane i pełne rozmaitych 
zastrzeżeń i poprawek. Według zrznańj 
świadka za pośrednietwem sekretarza ministe- 
ryalnego p. Falkbeera nakłonił on Landanera | 
do przyjęcia listów przez Tow. eskontowe. 
Za tę przysługę wymówił sobie od konsor- 
tów l proc. prowizyi i dosial istotnie od 
Straussa 400 zł, a gdy się dowiedział, że 
konsoriowie wzieli od Tow. tytułem faua- 
frais 8000 zl., zażądał i dostal od Arnstei- 
na znowu 400 zł. i domagał się także od 
Ertila, aby mu dal taka samą smuę, ale tym- 
czasem rozwiązali Pini i Sadow ki układ z 
konsorcywm i dr. Dub zwrócił 400 zł., które 
wziął od Arnsteina 

Sędzia przysięgły p. Głowacki; Za 
ro właściwie wziąłeś pan od Arusteina 
400 zł. ? 

Dr Dub. Z tytułu prowizyi | proc. 
za doprowadzenie do skulkn iuteresu % n.a. 
Tow. eskontowem; ale sume te zwróciłem, 
bo sam Arustein masiał ją zwrówić Towa- 
rzystwu. 

P. Głowacki A dlaczego nie nzna- 
łeś pan za rzecz stosowną zwrócić także 8000 
zł. wziętych na kotowanie ? 

Dr. Dub. Bo miałem rzeczywiste wy- 
datki na załatwienie tej sprawy i dużo za- 
biegów i starań. 

Prokurator. Jakiego rodzaju były 
te wydatki i czyny pańskie. 

Dr. Dub. Wydatków wyliczyć nie 
mogę pod żadnym warunkiem. a co się ty- 
czy czynności moich miałem dużo bieganiny 
i pisaniny i t. d.. aby tylko wyjednać koto- 
wanie. 

Prokurator (do p. przewodniczą- 
tego trybunału). Proszę w protokole zano- 
tować fakt następujący: W obronie swojej 
powstąwali pp. konsortowie przeciw dr. Du- 
bowi, a teraz przy jego przesłuchaniu nie 
mają zgoła nie do zarzucenia jego ze- 
znaniom. 

Dalszym świadkiem był Adolf Pichler, 
zaprzysiężony sensal giełdowy w Wiedniu. 
Dyrekcya Sadowskiego pozyskała go do czu- 
wania nad listami Tow. na giełdzie wiedeń- 
skiej. Pod przysięgą dał następujące wj- 
jaśnienia: Pojedyńczy człowiek nie jest w 
stanie wpłynąć na podwyższenie lub zniże- 
nie kursu w cenniku giełdowym. Rzecz ia 
bowiem stoi pod ścisłą i sumienną kontrolą 
całego komitetu. Tu opowiada świadek, jak 
ten komitet „układa kurs.“ Sprzedaż listów 
dłużnych Tow. kred. m. na geldzie szła 
bardzo trudno, nie było bowiem popytu. 

Prokurator. Mamy tu jednak listy 
dr. Pawła Dunieekiego pisane do dy- 
rykcyi, które mówią calkiem co innego 
Proszę p. przewodniczącego odczytać list p. 
Dunieckiego z 24 kwicinia 1879 r 

Przewodniczący czyta: „Sensal gieldo- 
wy Piehler, do którego zwróciłem się celem 
wyjednania pomyślnego notowania kursów, 
wzbraniał się na to przystać i oświadczył, | 
że w Kursblacie umieści o listach Tow. ta-; 
ką uwagę: List bez pieniędzy. Widząc, ce u 
Pichlera nie wskórać nie mogę, postanowi- 
łem poradzić sobie bez niego. Pobiegłem te- | 
dy do redakcyi Kursblattu, gdzie mam zna-| 
jomych i innych sensałów I udało mi się! 
przeprowadzić notatkę: Brief 52, Ged 80. 
Będę się starał o ile tylko w mojej mocy. 
trzymać kurs; byłoby to jednak bardzo do- ; 
brze, gdybyści mogli zaopatrzyć mnie ehoć- 
by w moiejszą sumę 600 do 1000 zł. 
Pismo niniejsze proszę uważać za xonfiden- | 
cyonalne. “ 

Pichler: To fałsz i głamstwa. To 
nie da się zrobić. Pojedynczy sensal nie mo- 
że wpłynąć na kurs, bo stoi pod kontrola 
80 innych sensalów. Tylko nierzetelnym spo- 
sobem dałoby się to zrobić a mianowicie w 
ten sposób, gdyby sfałszowano w drukarni 
nierozebrany jeszcze skład z dnia poprzed. 
niego. Zresztą ja nie przypominam subie, 
aby dr. Duniecki udawał się do mnie w tej 
sprawie. 

Przewodniczący czyta długi list ' 
dr. Pawła Dunieekiego do dyrekcyi, pi- 
sany dnia 25 kwietnia 1877 r. następującej 
osnowy: „I dzisiaj udało mi się bez pomocy 
Pichlera osiągnąć notatkę w urzędowym 
Kaursblacic korzystną dla papierów Tow. 
Mam nadzieję, że potrafię utrzymać kurs na 
tej wysokości aż do walnego zgromadzenia 
ale jeżeli to możliwe, proszę o przysłanie 
zaliczki pieniężnej.“ 

Pichler za czuwanie na giełdzie miał 
otrzymać 5000 zł., ale nie nie dostał. 

Przewodniczący odczytał tu bar- 
dzo wiele listów pisanych przez Pichlera do 
dyrekcji. Prawie we wszystkich daje Pichler : 
zbawienne przestrogi i rady. W jednym z. 
nich n. p. ubolewając nad tem. że Tow. nie 
może nawet zapłacić bieżących kuponów, do- 
daje: „Strasznie musi stać to Tow., skoro 
nie jest w stanie zapłacić nawet tak małych 
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| dzo 
| wagi, ale nie mając wykształcenia finanso- 


sim. Jestem rozczarowany a sytnacya jest 
rozpaczliwa“. W liście z 5 lutego 1878 do- 
nosi Pichler pomiedzy jnnemi, że ani on. 
ani Weissweiler, ani Duniecki, ani Spitzer, 
nie jest w stanie nie pomódz, bo tu trzeba 
koniecznie pieniędzy; 
wać listów. 

Dr. Wiktor Zbyszewski, adwokat 
krajowy i dyrektor banku włościańskiego ze- 
zma? pod przysięgą: Szczegóły zawiązania 
Tow. nie są mu znane. Gdy 
już ułożone, przyszedź do niego dr. zeme- 
cyński w muiemaniu, że bauk  włościański 
jest nieprzychylay powstającej instytucyi. 
Swiadek mapewnił dr. Ozemeryńskiego, iż 
się myli i radził mu, ażeby powstająca in- 
stytucyw ograwiczyła swój zakres działania, 
i nie rozpoczynała od razu akcyi tak obszer- 
nej w dziale hipotecznym miejskim, zaliez- 
kowym i. t. d. Rady te płynęły z szezerej 
życzliwości, świadkowi bowiem, jako dyrek- 
torowi banku włościańskiego było już wia- 
domo, jak niekorzystne są interesa z wło- 
ścianami. W przedłożonym zaś statucie dr. 
Uzetieryńskiego, był zakres działania przy- 
szłego Tow. za wielki. Znacznie później by- 
li u świadka pp. Papius i Bałutowski, którym 
świadek powiedział to samo, to dr. 
ryńskiemu. ©. Bułutowski prosił świadka, a- 
by objął kierownictwo zakładu, ale świadek 
odrzucił tę propozyczę. O referencye nigdy 
nikt świadka nie pytał... 

Przewod. W śledztwie powiedział p. 
dyrektor, że w trzy lata po założeniu Tow. 
zapytywano o stan Tow., i źe z banku ode- 
szły niekorzystne referencye. 

Swiadez. Z banku jako banku; oso- 
biście zaś nie dawałem nigdy nikomu ża- 
dnych wyjaśnień. 

Pytany jako rzeczoznawca dał dr. Zby- 
szewski następnjace wyjaśnienia: Towa- 
rzystwo straciło zaufanie, bo krążyły bezu- 
stannie pogłoski, że na czele tej instytucyi 
stoją ludzie nieznający się na sprawach fi- 
nansowych: że koszta założenia i finansowa- 
nia listów są zanadto wysokie; że wydatki 
na ageneye są zanadto wielkie. Wiadomo mi, 
2e 2 czy 5 agentów zgłaszało się do banku 
rustykalnego z prośbą, ażebyśmy przyjęli 
członków zebranych przez nich. Odrzuciliś- 
my ię propozycyę, 5 i 6 procentowa prowi- 
zya przyznana konsortom za lombard i sprze- 
daż listów jest bezwarunkowo za wysoką. 
Najwięcej płaci się 1 procent, zwykle zaś */ę 
procent. 

Przewod. Mówiono tu, że bank ru- 
stykalny występował nieprzyjaznie przeciw 
Towarzystwu; że ile razy ktokolwiek z To- 
warzestwa jechał do Wiednia, zawsze musiał 
tam ktoś jechać z banku rustykalnego, aby 
paralizować zabiegi. 

Swiadek. Oo do mojej osoby, mogę 
zapewnić, że nigdy nie żywiłem żadnej nie- 
checi. Takich wycieczek do Wiednia ze stro- 
ny bansu nie było także nigdy, równie jak 
nie było żadnej korespondencyi. Jeżeli ktoś 


| zapytał o nasze zdanie, dawaliśmy odpowiedź 


bardzo ogledna. O Pisarczuku daje dr. Zby- 
szewski następujące wyjaśnienia: Poznałem 
go, gdy wstąpił do banku, włościańskiego. 
był on naszym agentem w Żółkwi. Jest bar- 

sprytny do załatwiania spraw mniejszej 


wego, nie może stać na czele instytucji fi- 
nansowej Niejednokrotnie skontrowałem a- 


"gencyg w Zółkwi. Nie znalazłem tam nigdy 
ubytku kasowego, nie mogę więc mówić o 


nierzetelności p. Pisarczuka, ale bywały pew- 
ne „nieprawidłowości” jaw n. p. zaliczał wię- 
cej, albo mie wpisywał do ksiąg tych, co 
spłaciłi raty, w skutek czego uwolniliś- 
my go. 

Pisarczuk. Ja miałem pod sobą pięć 
powiatów, w których dzisiaj jest pięciu urzę- 


dników. Miałem 3000 członków, biednych 
włościan. Dla zaoszezędzenia im trudu i 


kosztów, z jakiemi była połączoną podróż do 


 Zółkwi dla zapłaty raty, sam wybierałem się 


w podróż i nieraz tydzien cały bawiłem za 
domem. Zdarzało się nieraz, że w drodze 
snotkał mię włościanin i zapłacił ratę. Wzią- 
łem pieniądze i dałem mu pokwitowanie w 
książeczee. Przyjechawszy do domu, zapisy- 
wałem wszystko do ksiąg, ale czasami zda- 
rzyło się, że zapomniałem nazwisko dłużni- 
ka, pieniądze złożyłem jednak jako depozyt 
i gdy później dowiedziałem się, jak się na- 
zywa ten lub ów włościanin, zapisałem wszyst- 
ko do ksiąg. Sam dr. Zbyszewski przyznaje, 
że nie było braku w kasie. „Nieprawidło- 
wością* miało być to, że na drodze w zi 
mie nie wypełniłem w książeczce (składa na 
stół trybunału książeczkę banku włościań- 
skiego) tyle rubryk. Jeżeli włościanin miał 
n. p. dostać 600 złr. tytułem pożyczki, to 
dostawał tylko 854 złr., bo 216 złr. szło z 
góry na odsetki, na udziały, na różnicę kur- 
su i t. p. Ja miałem na drodze wypełniać 
zaraz te rubryki? Muszę także oświadczyć, 


'Że z banku włościańskiego sam wystąpilem, 


a sam dr. Zbyszewski dał mi listy polecają- 
ce do Krakowa. do znakomitych osobistości 
hr. W... i br A. P., którzy zakładali t. z. 
bank ruski. 

Ostatnim w tym dniu świadkiem był 
p. Edward Simon, prezydent lwowskiej 
Izby handlowej i dyrektor galicyjskiego ban- 


nikt nie chce kupo-, 


statuta były | 


Czeme- | 


ku kredytowego. Zeznał pod przysięga: 
W rokn 1875 miało Towarzystwo kredytowe 
miejskie w galicyjskim banku kredytowym 
kredyt na 37.000 zł w trzech  partyuch. 
Waksle były wystawione przez Towarzystwa 
|a akceptowane przez pp. Bałutowskiego i 
|Papiusa. O ile świadkowi wiadomo. miało 
| Towarzystwo także kredyt w banku hipote- 
|czaym i w banku kredytowym dla handlu 
i przemysłu. Weksle powyższe zostały wy- 
kupione, poczem nie chciał galicyjski bank 
i kredytowy wehodzić w dalsze interesa 4 To 
warzystwem. SŚwiadkowi był dokladnie zna: 
[ny statut Towarzystwa, które miało: racyę 
bytu, bo podobne Towarzysiwo istnieje 
w Warszawie i rozwija się świetnie, ale 
lwowskie Towarzystwo nie rozwijała się po 
myśli swego statutu w wskazanym kierunku, 
lecz wstąpiło na całkiem nowe tory, 
w końcn straciło zupełnie myśl przewodnią. 
Zamiast dawać zaliczki wyłącznie na real- 
ności miejskie, jak to wyraźnie mówił nie- 
tylko statut, ale nawet sama firma Towarzy: 
stwa, zaczęło udzielać zaliczki na dobra 
ziemskie tabularne i zaliczki za poręką, po- 
| zakładało w kraju liczne agoncye, jednem 
słowem: trudniło się wszystkiew, tylko nie 
tem, czem właściwie trudnić się należała. 
Kierunek był fałszywy, i gdy br. Kozie- 
brodzkiemu dano pożyczkę w kwocie 200.000 
zł. była instytucya całkiem zwiehniętą. Z po 
czątku zdawało się, że osobistości stojące na 
czele zakladu, są zdolne; tymczasem poka- 
zało się inaczej. W roku 1876 były rozmai- 
te starania, aby dla Towarzystwa pozyskać 
ks. A. Sapiehę. Świadek udawał się z jego 
polecenia do Towarzystwa, przeglądał bilans 
i księgi, i przekonał się, że niedobór wyno- 
sił już wówczas 180.000 zł. Z tego powodu 
nie wstąpił ks. A. Sap eha. 

Na zapytanie pp. obrońców daje świa- 
dek następujące odpowiedzi: Jest zwyczaj 
że Towarzystwa sprzedają swe papiery przed 
udzieleniem pożyczki na hipoteki, ale w ta- 
kim razie musi waluta spoczywać w kasach. 
Przy kotowaniu nie ma żadnych wydatków. 
Nas — tak kończy świadek — nie nie ko 


kij 
sztowało kotowanie, ale też nie dostaliśmy 
pozwolenia na kotowanie * 


I 
| 
Dzisiaj nastąpiła znowu przerwa w roz- 
prawie, zachorował bowiem ponownie p. 
Henryk Głowacki. Wysłana przez trybu- 
nał komisya sądowo-lekarska, 
ju chorego „napływ krwi do mózgu a w skn- 
[a tego silne rozdrażnienie nerwowe“, które 
może potrwać 1 do 8 dni. Z uwagi na to 
| odroczył trybunał rozprawę do czw»rtku. Od 
tego dnia trwać będą posiedzenia od godzin 
i z rana do 1 z południa. 
| 


y 
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GOSPODARSTWO | HANDEL 


O Ruch nu kolejuch galicy je 
skich wzmógł się w noiegiym tygodu u 
(od 7 maja do 14 czerwca) skut k wiek- 
szych transportów zboża lav na k lei Karola 
Ludwika, jek i na sąsiednich kolej» b. Ceny 
zboża i produktów były w ubiegłym tygo- 
dniu następujące: płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 8 zł. do 9 zł, żyta 475 zł. do 5310 
zł., jęczmienia 4:25 zł. da 5 zł, owsa 4-50 
zł. do 5'15 zł., kuznrudzy 4:25 zł. ga 5 ul, 
grochu kuchennego 6 zł. do 7 zł, groenu 
pastewnegpo 4205 zł. do 475 zt, fesch 8 zl. 
dn 8-15 zł.. bobiku 475 zi. wyk. 8/75 zł. 
do 450 zł, koniczyny 30 zł, do 38 zł. 
avyżn płaskiego 88 zł, do 42 mł, kminku 
29 zł. do 33 zł, rzepaku ltsiego 10 zł. do 
10:50 ył., luianki 9 zł. co 950 zł. nasienia 
luian-go 11 zł. do 11:50 zł., nasienia kowo- 
pnego 6:75 zł, za 10.000 Iitrostopni spirytusu 
gotowego płarone 27:50 zł. do 2075 vt. wal. 
austr. — Ruch towarowy na kolei Karola 
Ludwika wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogółem 
około 15,359.500 kilogramów i 5.077 sztuk 
bydła. Ne tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 4,146.5090, mąki 
i wyrobów mącznych około 443.400, nasion 
olejnych około 10.200. drzewa budulecwego 


ziomiego około 20.000, spirytusu okoła 
600, jaj około 304.400 i 
około 650.100 kilogramów ; na reszię złożyły 
się różne towary, tudzież około 101} sztuk 
wołów, 4041 sztuk nierogwizny i 25 sztuk 
koni. — Ruch towarowy ua kali Lwow- 
sko-lzerniowieekiej wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,727.000 kilogramów i 5 009 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch 


ak, Ża | 


| « . . a 
153 zł, za niemieckie 


I 
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| 
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por rząd wniósł projekt ustawy w spra- 


węgii katniennych | 
| pędzie w pałacu Bourbon, senat w pałacn 


na kolei Arcyksięcia Albrechti wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym i y dowiezionemi przez 
iune koleje towarami ogółem 2.299 104 kilo- 
ramów i 806 sztuk bydła. Transporty skła- 


dały się: ze zboża różnego rodzaju 72.580, 
mąki i wyrobów maczaseh 50.470, spirpiusu 


3.820, jaj 1.4820, so:i 24.328, nafty I wosku 
ziemaegn 200, drzewa budulcowego i opało- 
wego 587.180, wapna 6.000 i kamieni 352.300 
kilegramow; na reszte złożyły się różne io- 
wary, tudzież 692 sztuk nierogacizny i 114 
szink cieląt. 


Wiedeń, 23 czerwca. (Telegr. 
Gazety lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 4052 sztuk ; 
| miedzy temi galicyjskich 7635; 
i wẹgierskieh 1324 i niemieckich Y3. 
i Także i dzisiaj spęd przewyższał po- 
pyt. a rach był ospały. Ceny spadły 
w przecięciu o 1'50 zł.; część spędu 
| nie została sprzedana. Płacono od 100 
| kilo żywej wagi, za woły galicyj- 
iskie 48—51 zł., za węgierskie 47 do 
50—53 zł., za 
krowy 48—-50 zł., za byki 46—49 zł. 


OSTATNIA POCZTA 
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Dopóki syn Napoleona III był między 
żyjącymi, i jako reprezentant napoleoń- 
skiej idei występował otwarcie z pretensya- 
mi do tronu swych przodków, prasa liberal- 
| na nie miała dlań nie oprócz szyderstw albo 
| gorszego od szyderstwa pogardliwego mil- 
| czenia. Szanse Napoleona były przedsta- 
| wiane jako Żadne, a on sam był nieustan- 
inym przedmiotem płaskich i niesnacznych 
| konceptów ; w braku czego innego czepiano 
j się jego imienia, a każdy drążkowy republi- 
kanin uważał sobie za powieność w przy- 
stępie dobrego humoru drwić sobie z „Imla“. 
Dopiero śmierć cesarzewieza wykazała cała 
nicość tej uprzywilejowanej opinii. Ogromne 
wrażenie, z jakiem świat cały. przyjął wia- 


skonstatowała | lomość o katastrofie w krainie Zulów, do- 


wiodło, że pretendentura księcia Ludwika 
| była braną bardzo na seryo, że cesarzewicz 
| miał szanse większe może, niż mniemali naj- 
| gorętsi jego zwolennicy i przyjaciele. Od kil- 
j ku dmi cala prasa europejska nie zajmuje się 
niezem prawie, tylko tą śmiercią tragiczną, 
która przerwała nić żywota najniebezpiecz- 
niejszego rywala republiki francuskiej. U- 
| waga eałego świata zwróconą jest wy- 
łącznie na stronnictwo cesarskie; każdy 
| krok jego przewódzów, każde postanowienie 
| jego najwybitniejszych przedstawicieli notu- 
| Ją skrzętnie telegramy i korespondencye, tak, 
jak gdyby przez śmierć księcia opróźnił się 
tron francuski. Oj, dla których śmierć cesa- 
rzewicza była „pomyślnym“ wypadkiem po- 
litycznym, z nietajoną obawą zapisują wia- 
dGomość, Że książę ustanowił testamentem 
następcą w osobie kuzyna swego Wiktora 
Napoleona, który może zdoła zgromadzić o- 
koio siebie falange imperyalistów. aby pro- 
wadzić dalej walkę przeciw republice. Z nie- 
cierpliwością pełną niepokoju, oczekują, co 
powie książę Napoleon, głowa rodziny Bo- 
napartów, eo powie Rouher, potężny fi- 
Jar imperyalistycznego stronnietwa. Słowem 
w obozie republikańskim nie widać bynaj- 
mniej tego spokoju, który z kannibalieznem 
zadowoleniem sygnalizował republikański 
Temps na pierwszą wiadomość o śmierci 


| : i 4 
| księcia Ludwika. Ta sławna tylekroć utrwa- 
| 


lona, ustalona i ugruntowa republika lęka się 


j cienia Napoleonów. 


W franenskiej lzbie deputowanych to- 
iezyły się 2L b. m. dalsze rozprawy nad pro- 
jektem ustawy edukacyjnej Ferrego. Wie- 
ksza część deputowanych bonapartystowskich 
była obecną. W senacie i w [zbie deputo- 


wie powrotu lzb do Paryża. Według tego 
projektu lzby przesiedlą się do Paryża dnia 
A listopada. Izba deputowanych pomieszezona 


Luxemburskim. Wszakże za wspólną uchwała 
biur lub mogą senat i Izba przesiedlić się 
tymczasowo także gdzielndziej. Kongres zbie. 
rać się ma w Wersalu. Projert nadaje pre- 


jzesom senatu i lzby prawo naznaczania sił 
ku | zbrojnych, jakich mogą Izby potrzebować dla 


Zachodowi 4,204.600 kilogramów. 1.088 sztuk | swojej opieki. 


wołów. 3.525 sztuk nierogacizny i 396 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 2.522.400 


l 
| opałowego około 354.900, nafty i wosku 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 


| różnego rodzaju 1.936.200, mąki i wyrobów i 


| mącznych! 166.000, spirytusu 47.900, pro- 
duktów zwierzęcych 49.600, drzewa budnl- 
cowego, opałowego i desek 2.862.600. k»- 
mieni 107.500, węgli kamiennych 80.000 i 
j wapna 59.900 kilogramów. na reszte złożyły 
'się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 


i Wniosek  bonapartysty 


Labachere, 
postawiony na poezątka posiedzenia, aby „z 
powodu ciężkiego ciosu, jaki dotknął Fran- 
cyę*, Izba zawiesiła posiedzenie, został od- 
rzucony. Bonapartyści chcieli oczywiście za- 
markować tym wnioskiem tylko dalsze istnie- 
nie swoje. 


Popolo Romano utrzymuje. że ministe- 
ryum zamierza zrobić kwestyę gabinetową z 
nchwały nad podatkiem „od mewa. 
potwierdza te wiadomość. Capitale mniema, 
że w przypadku porażki gabinetu nastąpi roz- 
wiazanie parlamentu. Inne pogłoski mówią, 
że w najgorszym razie 


gabinet cofnie projekt 
ustawy o podatku od mlewa, Położenie par- 


lamentu jest groźne, ale do parozumienia może 


przyjść jeszeze. 


Petersburgski korespondent Pester Lioy- 
da pisze dnia 17 czerwca: Mieszkańce 
Petersburga znajdująsię ŁUOW U 
w największym strachu. Dzisiaj 
kazal general (urko ogłosić publieznie, że 
każdy, ktoby wskutek bezimiennych listów z 
groźbami i żądaniem zapłacenia pewnej kwo- 
ty, kwotę taką wypłacił autorom listu, będzie 
traktowany na równi ze w po- 
ciąguięty przez sąd do odpowiedzia nosci, 
Ukaz ten wywołał w kołach mieszczaństwa 
niesłychany przestrach, gdyż a E 
z tych kół otrzymują najczęściej akio listy 
od nihilistów a skutkiem nowego rozporzą- 


dzenia znajdują się między młotem a kowa- | 


dłem. Dotąd pociągnięto już do odpowiedzial- 
nosci 13 kupców i właścicieli domów, RA 
waż wykupili się wypłaceniem rozmajtyć 
sum na ręce rewolucyonistów, to jest zapew- 
nili sobie z ich strony spokój i życie. Rewo- 
lucyoniści tymczasem nie przestają az 
pieniędzy i wzniecać pożarów. WPNE 
zmusili tutejszego kupca Jelissejewa AA 
płacenia 30.000, kupca Kokarowa A , 
właściciela fabryki Tanejewa 40.000 się 
innego do zapłacenia 10.000 rubli. szyst- 
kie te pieniądze „poszły na cele a e 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to a. S raszny 
komitet rewolucyjny będzie mógł REŻ 
winąć swoją czynność na daleko WYŻSZĄ e £ 
aniżeli dawniej, a niejedna pe noże a 7 
się to już zgóry zapowiadać. W nocy z pr ae 
wezoraj na wczoraj porozlepiały aż 7 
soby na murach niektórych uiie p - ay, na 
których u góry. wyrysowano pięć R 7k 
i zuchwały nipis.  Policysuci pozdziera i te 
plakaty i zaniesli je do kaneeluryi naczelni- 
m iasta, Pożary są tu jeszcze eigglo na 
A AA dziennym. Wczoraj i dzisiaj mie 
por mniej jak 5 pożarów, które 
A były podłozone. U pewnego indy- 
“a schwytanego na gorącym uczynku 
b ano cały skład najrozmaitszego mate- 
i palnego i zapalnego jak zapałki, pa- 


kuły, hubkę, naftę i t. p. Inne indywidyum ; 


schwytane zównież przy podkładanin RÓ 
olicyę otrało się w drodze 
ad:one na icyę Owrufo się 
wad:sone na pol poja odze 
WM u niego 186 rubli i list be: pod 
a Wszystkie te okoliezaości utrzymują 
Tioga Hi tutejszą w ciągłem  naprężeniu 
pu jróżnorodniejsze i najvkropniejsze pogło- 
SEM po mieście. Zdaje się, jakoby 
ad miała nas zaskoczyć 
straszna niespodzianka, 


TELEGRAJI GAAHTY LWOWSKIEJ 


paper EC 


Wiedeń, 23 czerwca. Pol. Cor. 
donosi Z Belgradu : Kossya odrzuciła 
wniosek Serbii, aby al A 
cę z Bułgaryą zosta rozs szy gip 

zez serbsko-bułgarski sąd roz- 
! Na w skutek czego rząd serbski 
A s swojego komisarza z Zajczaru. 
Tysnezasem sporne erytoryam pod 
Zajczarem zostało przez Rossyan ob- 


sadzone. Międzynarodowa komisya dla . 


i ranicy między Serbią a 
Tarona Je się do prani RR 
ministrów uchwaliła zwo ią - j 
narodowej skupczyny * o S 
lem załatwienia kwestyi żydow 
skiej. l 

Berlin, 23 CZerWOA. AGE 
zeiger ogłasza ośmiodniową A 
dworską po księciu Napo leon: . 

Parlament przyjął w trzeciem czy 


taniu projekt konstytucyi dla Al-; 


zacyi i Lotaryngii. i 

Paryż, 23 czerwca. O M 
ja pogłosce, jakoby fra neuz A "a 
kadra w Aten ach „otrzymała 3 
kaz odpłynięcia do- T -i 
kadra odpłynęła na zwyczajne ów 
czenia do Salaminy. 

Paryż, 23 czerwca. Agence 
Havas donosi Z Kairu : Abdyk 
wicekróla uważają za bliska. 

Bukareszt, 23 czerwca. Izba 
przyjęła poparty przez rząd projekt 
adresu w odpowiedzi nit mowę tro- 
nową 99 głosami przeciw 9. Jutro 


Liberte 


jakaś nowa | 


b 


i deputo- | czucie dla cesarzowej Eugenii. Panc JE 
. z k . eee , - | Narzyniecki Józef, 
alk | ville „przemawiał wi MU samym } dn ipłue, — Maciej Jan, zarobnik, |. 40, na sucho 
AKomdyw, 23 czerwca. W [zbie | chu 1 oczekuje wyjJaśniel, dlaczego Ary płuc, — Piegdun Antoni, syn ślusarza, |. 
din ROSA > -"av0wi | książe Napoleon dostał sie w tak fa-|3 pa błonicę. —- Załugowiez Julia, z domu 
"min Bourke odpowiedział Otwayowi, Í OZ ć 4 aa ; 
S n - s: talne położenie. (ubogich, 1 56, na porażenie —- Darm Lea, 
że Anglia i Francys zaleciły wiee-| j d SĄ ca a. Królową | zarobniea, i 54, ua puehlinę wodną —- Za- 
rólowi egipskiemu abdyka.-| — Lona yn, a a i |. _|wadzka Marya, żona urzędnika sądowego, 1. 55, 
cyc, a Niemcy, Austrys i Włochy | złożyła wizytę cesarzow eJ sal na suchoty, — Bilecką Helena, córka wdowej 
poparły ten wniosek. Wicckról nie dał |genii. Stan zdrowia cesarzowej aian po kanseliście, |, 22, pa suchoty Rauch 
jeszcze odpowiedzi. Northcote oświad- | ¿znie lepszy. Rouher wyjechał z | Riwa, R po o A 85, ne AR = 
czył, że obsenie niestosownemi były- | Chislehurst. rm len e płuc. — Wałatowiez Wi torya, wdowa 
by dałsze wyjaśnienia o rokowaniach Doily News dowiadują się, że prze- 


I tajne posiedzenie senatorów 
| wanych w kwesżyi żydowski 
i ) 


Gran- - prywatny posługacz, |. 40, na durzycę, — 
zarobnik, 1. 45, na suchoty 


| po prywatnym oficyaliście, |. 80, na uwiąd 
| starczy, —. Donicht Zofia, córka oficyała pocz- 


z Egiptem. Hartington zapowiedział na wódzcy opozycyi postanowili podnieść |, l Ży,, n. wodogłowie. — Lavante Klemen- 
czwartek interpelacyę, z kim prowa-|Spra wę egipską w izbie gmin. | tyna, żena c. kr. kapitana, 1. 81, na gruźlicę 
AE DO GANIAN A ra i łuc. — Hoszowski Aleksander dziecię siodla- 

| dzone były rokowania i dlaczego za- = kurs wiedeński |? A (R wala A 
| lecono wicekrólowi abdykacyę, gdyż ielegrafowany BONE, 1 1, ze drgawki. Szynderowicz Jó 


na zapalenie płuc, — 
watuy ofcyalista, 1. 50, 


Wiedeń, 23 czerwca 1679, godzina 2 | zef, dziecię stolarza, |, 2, 

in. 16. L, kredytowe [70-50 Wac afin >| Siwa Klemens, pry 
min. 16. HOSSY kredytowe 17 Go: aseye zapalenie kiszek e Jaskówska Tesan 22 
kredyt. 3248-10. Akcje anglo-austr, 122—, | 


ina inżyniera, 1. 32, na gruźlicę, — Jamińska 
Akcye banka Union 84:50, Akcye kolci Ka | Stefania, żona adwokata, l. 27, na gruźlicę, — 
rola Ludwika 242-25, Akcyn 


kolei północnej | Mereszczakowski Józef, dorożkarz, |. 45, na u- 
228-75, Akcye kolai południowej 87-50, Akcyc | dar pa baf Ho 

koloi Alföld 13525, Akcye kolej Elżbiety | AE mia >. 
17850, Akcye kolei liwow-Uzerniow, HELE] Erzyjcthau do Lwowa, 

Akcye kolej węg, półnoeno-wschodniej 126 —, ! dnia 23 i 24 czerwca ioty. 

Akcye kelei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- | „Harel Europejski, 

rechta ——, Weg. oblig. palistw, w złocie! 1 W. paaki ze Zborowa. E. Wołosko- 
7850 Galic. oblig. indemn. 89, Losy | Bekwager a. Wołuowiak Kolpakezy z Rossyi, J. 
2 r. 1864 156-50. Akcye kolei siadmiogrodz- i Py. W. Schwarz z Żółkwi, 

kiej 10150, Akcye banku obrotowego —— iz Czernicy. 

Losy tureckie 2175, Akcye kolei węg.-galic | Hotei Angielski, 

——, Akcye kolei państwowej — —, Ak | | Ri w z Zboisk. A, oaryoki 
ami. Anwas 507 ik: je | ze Stamiławki. 5. Pasz wski z Krakowa. W. 
a un M ak POEŻ | Wiśniewski 4 Wiśniowczyk. 5. Holubiger z 
M =, E O T1 3:50 GRE | Czerniowiec. M Wawrzynkiewicz z Kunaszowa, 
glerskie losy 10150, Mark. Pp Dr W. Leżański z Kołomyii A, Bar- 
Węgierska renta 93 55 I jańsky z Odessy. K. Piotr Bobusz z Kijowa. S. 
| Mohl z Rossyi. (r. Serwatowski z Bucniowa, M. 


w razie niezadawalającej odpowiedzi 
potrzebnem byłoby bezawłoczne roz- 
į poczęcie wyprawy. Rząd bowiem nie- 
i tylko prowadził rokowania lecz także 
| rozpoczął akcyę w kwestyi krytycznej, 


| Wiedeń, 24 czerwca. (Tel. pr.) 
| Nowa Presse donosi, że zwi nięcie garni- 
| zonów austryackich nad dolną Narentą i 
| redukcya załogi w Brodzie i Starej Gra- 
| dysce są wskazówka, że obecna oku- 
jpacya austryacka „Mie zostanie 
rozszerzoną. Jak się zdaje, rząd pra- 
| gnie na teraz poprzestać na tem, co 
|zostało zajęte i stara Się 0 zaprowa- 
dzenie administracyi wojskowej i cy- 
wilnej i o konsolidacyę nowych sto- 
laui r. 
| Fremdenllait dowiaduje. się, że 
| kovsulowie austr yackii niemiec. 


A. Kownacki 


niemiecki —-—, 
szosobienie słabe. 
Wiedeń, dnia 23 czerwca, godzina 4 


r kn i 
'ki w Egipcie otrzymali polecenie minut. 65. Akeye kredytowe —— gy. “a =.» sys 
' przyłączenia się do kroków konsulów | ja. Ansir. ===, Unionshanie -...— Kolg| . Pp. E. Turski ze Złoczowa, 3. Schreib 
Auglii 1 Francyi. Neue „Fr. Presse Bo | Kurola Lmdwika 5 południewg osjil iz Żukowa, B. Jawitz z Grzymałowa. T. Miez- 
| duje resumć austryaekiej noty W kwe- Renta pap. —-—, Rupel papierowy —— | nik sevi (A er 2 Wierzbowie. ? 
'Styi egip skiej. Austrya JOSZCZE a ak ljsty aa 9550 Gal, listy inde iy Wiednia i eo TAR: % Bo: 
| złego roku uwiadomiłu wicekróla, ŻE | mpizacyjne ——, Mark niem. —. (Al |zahl z Rzeszowa. M. Weinberg z Rzeszy 


bank rustykalny 98 10, LOSY Gr, lb - 


i śledzi gilnie zajścia egipskie i że strzedz i 
FA wim - P=mUSpodoj. = 


| będzie swoich interesów. Już wówczas 
| gabinet wiedeński po 


totei George'a 
króla uważał za 


( 
l 
HDA Landau z Warszawy S, Kimelman z Łysz- 
i 
i Honigsmann 


Wiedeń, dnia 24 czerwca, woda. 0 i Ep. Dr sg) 


i. 8: 
minut 45 Akcye kredytowe 260 —, Anglo : Matkowski z Jezie 


Z 


stępowanie wice- | 
sprzeczne z trakta- | 
| 


i Dim ken w. kro 1%. rzan. I Zabielski z Łuki ma- 
| tami. alsze; roki wice TOATE austr. 123 70, Akeye banku Uniou 85-75, Ro | łej. F. Zagórski x Kołodziejówki. H, Borg z 
į niesłowność wobec międzynarodowych E E 2. B -__. Bremen. L. Hornstein z Rawna. W. Milde z 
Tu 2 AO nA aui n Anoia A a > a D Aaa 

| waktató v - „JUrysdykcyjnych : postano E apoleonsdar 922V, Rubel paper. —-—, ! Pp E. M. hr Pejacevics z Wiednia A 
wien, w końcu naruszanie interesów j, 5 oasi s ee a” p E. M. hr. Pejac ia. A. 
| poddz h iryackich powodują no- | PR pap. —-- talie bank hip —— hr Potocka z Rymanowa, Latseher z Wiednia. 
UE i Pe A d JĄ „,. | Sal *oblig. śadesga ——, ial. listy zastaw. K Horodyski z Tłustenku. A. Lewy z Berlina. 
wy protest i sk *niają Aus ryę do przy- włośa. — —. Losy £ r E ----.. Hotel Warszawski, 


; od 4 : banku 
łączenia się do Anglii i Francyi u 


] An; : Usposobienie sile JB R Janiszewski z Żurawna, Z. Przy- 
je dania abdykacyi wicekróla. i -oS Se = 4 siecki z Dunajowa. J, Piechowski z Odessy, 
RE RE JE Jdpowiedziajna s ndystaw Kasi J. Bukowski z Nieniczyn K. Bojak ; ieza. 
| W „obecnym stanie k w OD Gdpowiedzialny Ea Miadystaw szk. IR Bieno ara Wols ma ojak z Halicza 
jegipskiej nadeszły następujące wiak Pp. W. Gnoiński z Krasnego. E Pauszą 
| domości: Zeszłego wtorku pożegnał | z Tarnopola W, Słotwiński z Tarnopola. Z. 
się angielski konsul z wieekrólem ij Szereżyński z Odessy. J, Praschil z Kałusza, 
doradzał mu w drodze nieurzędo- | t Hotel Langa, 

Da 3 sreGz ane -i ý i Pp. A. Hubaczek z Krakowa J. Goldfeld 
, wej abdykacyę Dba SZÓCZ BYR Tew | ; a) ze Stanisławowa. M. Lupkovitv z Węgier. 
ifika., We środę robił wieekrólowi ta- | MAS s ; 


Pp. D. Józef z Berlina. W 


Ue. awienia konsul fran- | ey T A gen zied 
'kież sume przedstawienia konsul ft nia. F Schediwy z Pilzna, J. Weintraub ze 
' Cuski, a nowy konsul angielski GA Stanisławowa, """ 

i 4 E aa i À A otei Kuhna, 

i celles „ponowił je we pamar or aay Pp. J. Domansk z Smarzowa. M. Ra- 
| przyjacielskie przedstawienia nie po- | ' czyński z Sambora. 


mogły, konsulowie Anglii i Peni 
wezwali wicekróla w piątek formalnie | 
i urzędowo, aby abdykował. Wicekról | T 
nie chce spełnić tego żądania. | Wykaz osób zmarłych 
Prag „ 24 czerwca. (Tel. pr.) w Czasie od | do 10 czerwca 1879. 
i zgromadzeniu konser waty wnych i Górkiewiez Piotr, dyrektor szkół ludowych, 
Í członków grupy większych posiadłości | | 40, na rozmiękczenie mózgu —— Widt Karo- 
‘uznano przeważna większością głosów jlina, dziecię egzekutora podatkowego, L. "aa; NA 
sę DS © sal pienia do Rady iodrę — Satz Abrahain, nauczyciel dzieci, I, 
onieczność 3 aj; Are Ą łon. | 6: na zapalenie płac — Mol Salomea, wdo- 
Celem rokowań z czło | wiejskin | 80. na zapale 


Pp. J. Pietrzycki z Kamionki Strumiło- 
wej. I. Margulies z Krystynopoła. J. Wisba z 
Wielkich ónz, 


Gy. 
=. v 


<w 


Hotel Krakowski. 

; wkowicz z Przemyśla. B. [i- 
stowski z Koropca. W, Luskina ze Zbaraża. 5, 
Rossowski z Zwiniacza, 
<pałjecłan1i 

PP MONETARY 
Komarnicki dz Sassowa. 
Dr. W. Bilecki do TA 
do Tryjestu. S. Andrzyjowski do Pragi. 


,Państwą, wa po obywatelu 


; . viny DV i e noe da Niegowie S$. Irsav do tj. FAL 
ı kami wiernokonstjtucyjnymi „ grupy | nic płac, — Majerski Jan, dyutaryusz, 1. 66, łermann do Toyo S Sma ol. sad 
| większych posiadłości ustanowiono kO- | na rózwszodzenie plue, — Romanowska Adela, żo- dzianki. K Zenowicz do Brodów, 
„mitet. Komitet wiernokonstytucyjny | ua e o l 22, na M P> Pp. J. br. Tarnowski do Ohorzelową. k 
oświadczył, że poda z radością dłoń |=- Komarnicki Reman ona, Prywatny, | 46, Bartwański do Leszczyny, L Cambiagis do 


AS lna gruźlieę płuc — Jasiński Józef. dziecię pa- 
I `. c - Jal bkE r RR; 3 z $ k 
‘do porozumienia, którcby było hono | lacza kolejowego, 1, ly, na zapalenie płuc, —— 


| rowe dla obu stron. „ | Mandel Jukiel, dziecię faktura, |. la, na odrę. 
i omachium 24 czerwca. Naj- | — Kretz Gitel, zarobnica. L 63, na puchlinę 


Brodów. J. Lewicki do Wiednia, A, Mysłowski 
do Koropca. J. Trzecieski do Brodów. K, py. 
czyński do Skoryk. J, Piechocki do Paryża. 


| dost. Cesarzewiez Rudolf przy- | wodną = Staszek Marya, córka stróża. 1, 2, Npostrzezenia 'meicorelogiczro, 
lb łt V } u zdrowiu jna błonicę — Szebesta Amalia, wdowa po z dnia 24 czerwca 1879 0 godz 7 rano. 
| )* ta w dobrem zdrowiu. ję | nadlekarzu wojskowym, | 43, ua wyniszczenie. Barometr 132.48um  Parchrometr suchy 16.790 
Londyn, 24 czerwca. Ww Izbie | || Auerbach Morgulie, żona prawnika 1, 55, ksyehrometr wilgotny 15.400. p rożność pary 12 2m, 
ZYŻQ; i lor R bridse odcz tał dane | BA i sei DREA A igo 869, Zachmurzenie 9. Wtatr SKI Osou 3 
wyższej ord Cambri ge y | na zgorzelinę *dnog. — Gayhofer A nna, pry- Temperatury powietrzu --]3,40p. 


Sp. księciu 

ipolecające 
i Bartle - Frera. 
| wiedzi 


Napoleonowi pisma 
do _ Chelmsforda 
W pismach tych po- 
ano, że książę chce się przy- 


e 


jwatna, |. 47, na gruźlicę plue — Kurniow:ez 
li Amalia, córka inżyniera | 2 na zapalenie mó:- 

gu. — Daniel Franciszka, eórka czeladnika lu- 
i dwisarskiego. l 16, na gruźlicę płuc. — Nie- 
! dzielska Zofia, żona czeladnika piekarskiexo, |. 


arometr opada. 


Paciąyń kołejowe, 
Pezychedzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Ti 


patrywać kampanii. Cambridge ubole- 26, na grażlivę płuc. — Sołowkiewicz Władys € krakowa: 9 godzinie 5 minut 20 rano 
| wał głęboko nad okropnem nieszczę ław, czeladnik szswski, WEJ na suchoty płuc, (pociag puspieszny) ; © godzinie 9 m T 
ściem. Beaconsfield podziela zdanie, A. Reitzes T Da S ei u na wieszór (pociąg 080bówy) ; o godz. 11 przed 
a E WE E h ' błoniawę. — Ma Ydudysiaw, dziecię s. ugi uoósuddiem pociąz ięsz 9 

że życie śp. księcia Usa 8 AN Poj. ha WONI — Paki Stu- 2, Podwołoczysk adne | r Podzam- 
Poświęcone w sposób okrólny i 3 nistaw, syn szewca, |. Tis RA zapalenie płuc. (a): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
potrzeby ; oddaje wysokie „pochwały — Widt Weronika, dziecię ugzekutara podat- migszany}; 5 godzinie 3 min. 19 po połud- 
 poległemu i wyraża głębokie współ- kowego, 1. 3, na suchoty. — Rogalski Jan, niu pociąg śuięszany) ; 


Cennik Iwowskiej Izby handiowej I przemysłowej. 
Lwów, dois 23 czerwca 1879. 
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Hurs gieldy wiedeńskiej 


dnia 20 czerwca 1879. 


; 
DA 


płacą żądają 
waluta austr. 
1. Akeye z» sztukę. gjer. et. złr, et. 
© 
Evl. g. Kar. Ludw. po 200zł, m. k. 34242 245 — 
Kol. lwow. ezer.-jas „200 zł.m. k. j134 — 137 — 
Banku hip. galie. 200 zł: w. & 5266 — 269 — 
Benka kradyt gal po 200zł. w. a? [227 — 281 ~- 
2. HIBLY Z%6% z» 100 z2. 
kow kredyt. galis 59, w. a. -$f 8975 90 75 
r d P 2] 252 75 8375 
A A „ 5pr.okresowe i 89 75 90 75 
Banku nip. galic. 6 pr, w. a. 2] 94 75 95 75 
Liwiy dkużns g.Ź.kr mł. 6 pr. w. a.e] 3550 — — 
8. Listy diłażne za 100 ag 
Gydla. roln, kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. Spr. los. w 15 lat 91 — 2 — 
4. wbligi ra 100 zł. 
Inderuniz. galie. 5 proe. m. k. . |] 8850 8950 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiaze Ś proe. w. 8, 31 — 52 — 
Puźyczki r wr. ISVS poGpre.w.». | 34 — 96 — 
š. Lasy Miasta Krakowa 19 20 — 
„ Stanisławowa. |2350 25 50 
8. Monety- 
Duka: iwleudsraki . 5 37 5 47 
Dukat cesarski . 5 42 5 52 
Napoleondor 3 20 9 30 
Półimparysł . . Di 9 45 9 59 
Pahel rossyjski srabrny A 1 55 1 67 
z i papierowy 1 18— 1 15— 
100 warok niemiagyica 56 70 5730 
Sręhre AB SW 50 100 50 
Kupony * srebrze 39 2K 100 25 


1. Dług państwa. płacą żądają 


| 


Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad mna 66.50 66.65 
luty-sierpień n f$=a- 66.40 66.65 

Jednolity dług państwa w srehrze 

styczeń-lipiae . ć 68.30 68.45 
| kwiecień-październik 68.35 68.40 
| Losy u roku 1854 po 250 zł.. . . 116.75 117.25 
Š 1860 po 500 złr. 5 pr 12590 12620 
| 1660 po 100 złr. 5 pr. 126.59 127.50 
i864 (z premia; po 100 zł. 15650 157 — 
E- „ IR6ś 5 p> 50. 15450 155.50 
| Renty Como po 42 lir. ausir. . 27 — 28- 

| Listy zastaw. domen państw, po 130 
SŁADĘDIÓCĆ 09. A Am + 142.25 142.75 
i Austr. asyg. skarb, zwrotne L881 $ pr. 10L— —.— 
Austr. repta zł, wolna od podatka śpi. 77.85 78.— 
| 8. Obligzeye indemn. 5 pr. za -= m 
Czzch 102.— 103.-— 
; Bukowiny 84.15 85.25 
| Galieyi o. 88,75 89,25 
| Niżezej Austrgi 104.75 —— 
| Siedmiogrodu 82.80 83.50 
i Wągiar 85.75 86 25 


! 38. Akcye. 

| Bank Anglo -aust. 200 zł. emit. zł. 120 
( Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 

| Niższo-austr. tow. eskomt. po500 zł. 
; Gal. banku hip. po 200 zł, 

| Gal. bank d. han. i prz. a 200 z 
i Gal. zakł. kred. ziemski a 200 ze 

| Banku narodowego a 600 zł. . . 

| Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
| Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
| Kol. Cesarzow Kiżbiety po 200 zł. mk. 
| Kot. Preszów-Tarn, (w.c.)a 200 zł. w sr. 
' Północna kolaj po 1000 zł. 
T> 


| War Tofwika n» W 


260.50 260.75 
850.— 810. ~ 


559,— 561 -- 
179.50 180.50 


xd. m w 24425 74475 


TACS ma un ii óa 


(4262) Ogloszenie. 

lu założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Qzystynie z Nowym stawem po- 
wiatu sądowego Kulików rozpoczną się dnia 
27 czerwca 1879 o 5 godzinie po południu. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stósowne uzna. 

Lwów dnia 20 czerwca 1879. 

(4242) Edykt. 

L. 6272. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju czyni wiadomo, że złożone zostały w tu- 
tejszym sądzie 
akta do założenia księgi gruntowej w Mor- 
szynie służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości wyka- 
zów hipotecznych wnoszone być mogą dnia 
30 czerwca 1879, w którym dniu dalsze do: 
chodzenia prowadzone będą. 

Stryj dnia 15 czerwca 1879. 

(424 1) Ogloszenie. 

L. 4752 Komisya hipoteczna e. k. są- 

du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do 


chodzenia miejscowe celem założania ksiąg | 


gruntowych w gminie katastralnej Zarszyn 
przedmieście z dniem 2go lipca 1879 rozpo- 
czyna. 

Każdy mający interes w zbadaniu sto- 
sunków własności i posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć cokolwiek dla wy- 
jaśoienia lub ochrouy praw swoich za stó- 
sowne UZNA. 

Sanok dnia 20 czerwca 1879. 

(4238) Ogloszenie 

L. 4808. Dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Kosina zostaną 
dnia 4 lipca 1879 o godzinis 10 rano w tu- 
tejszym sądzie rozpoczęte. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw uzna za potrzebne. 

Komisya hipoteczna 
c. k. sądu powiatowego 

Łańcut 16 czerwca 1879. 
(4256) Edyk t. 

L. 4178. C. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach wiadomo czyni, że Maurycy Łozin- 
ski, emerytowany radca magistratu krakow- 
skiego za przyzwoleniem e. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnowie z dnia 14 czerwca 1879 
l. 8520 na zasadzie $ 838 nor jur. i w myśl 
$ 273 u. e. za chorego na umyśle na pora- 
żenie postępowe połączone z obłędem wiel- 
kości uznany został, i że dła niego kurato- 
rem p. Stanisława Dolińskiego ustanowiono. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ropczyce dnia 18 czerwca 1879. 
(4234 1—3) Edykt. 

L. 179. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez e. 
k. uprz. zakład kredytowy włośc. przeciw 
Wasylowi Capowi kwoty 250 zł. w. a. z 12 
proc. odsetkami od 14 października 1876 
bieżącemi, tudzież 3 proc. odsetkami od kwo- 
ty w należytym czasie nieuiszczonej i przy- 
znanych kosztów egzekucyjnych 5 zł. 41 ct. 
publiczna sprzedaż realności włościakskiej pod 
l k. 149 rep. 55 w Gródkn, Lwow. przedm. 
położonej, w trzech terminach, a to dnia 10 


lipca i 14 sierpnia 1879 za lub wyżej ceny kwocie 112 złr. 8 ct. a. w. z pożyczki w! 


wykazy hipoteczne i inne | 


(szacunkowej, a dnia 23 października 1879 


'woławcza 700 złr. Wadyum 70 zł, 

i Gródek 10 marca 1879. 

: (4213 1—38) Obwieszczenie. 

| L 6615. W celu zaspokojenia przez 
(Dawida Friedmana przeciw Prokopowi i Ma- 
'ryi Susz wywalczonej kwoty 50 zł. w. a. z 
j pn., odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
'22 sierpnia, 12 września i 3 października 
|1879, każdym razem o 10 godz. przed po- 
,łudniem publiczna sprzedaż realności dłużni- 
| czej, nieintabulowanej, pod l. k. 191 w Ho- 
; rohclinie położonej. 

Jena szacunkowa wywoławcza 100 zł., 
|wadyum 10 zł. w. a. 

i 0. k. sąd powiatowy 

| Bohorodczany dnia 17 grudnia 1578. 
(4248 1—8) Phwiesgezemie. 

L. 3470. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
| cu w skutek vdezwy sądu krajowego lwow- 
skiego z 15 czerwca 1878 l. 28830, przed- 
sięweźmio celem wydobycia resztującego po- 
życzkowego kapitału 462 zł. 55 ct. zpa., ©. 
k. uprzyw. galic. ake bankowi hipotecznerau 
we Lwowie od Ohemy Korolowej się należą- 
cego, przymusową licytacyjną sprzedaż real- 
ności pod l. k. 65 st. 95 now. w Humieńcu 
w starostwie lwowskiem położonej, w dniach 
11 lipca, 28 sierpnia i 16 października 1879, 
każdokrotnie o godz. 10 rano w tusądowej 
kancelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
1125 zł., wadyum wynosi 113 zł. Jeżeli na 
powyższych terminach realność rzeczona za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedanąby nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na 16 października 1879 
godzinę 3 po południu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
ragistraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 18 stycznia 1879 uzyskali i którymby 
nchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. Mi- 
kołaja Machowskiego ze Szczerca. 

Szczerzec 29 maja 1879. 

(4249 1—3) Body K t. 

L. 1348. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż na żądanie Izraela Rappaport w 
celu zaspokojenia sumy 8060 zł. w. a. zpn., 
przymusowa sprzedaż realności Maryi Win- 
niekiej własnej, w Zyrawis pod nr. 54 poło- 
żonej, w drodza publicznej licytacyi w dniu 
3 lipca 1879, 7 sierpnia 1879 i 3 września 
1879, każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie. 

Cena wywołania 5210 zł, — Wadyum 
521 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Chodorów 9 czerwca 1879. 

(4423 1—3) Edykt. 

L. 3216. O. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wykazanych zaległych 
| należytości galicyjskiego zakładu kredytowe- 
Igo ziemskiego w Krakowie w resztującej 


12425 124.50 ' 


t. wpł. ś0pr. m m | 


. 8278 -— 2288 -— | 


| płacą żądnja 
| Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa wsr.  135.— 135.75 
j dow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 281.75 28325 
; Pożud. kol. panstw. po 3200 zł. w. a. 8850 88 — 
| L Kol. węg. gal. s 200 zł. wsrobrze  102.— 102.50 


| 5. Listy zastawne losowane 
| 
! Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galiecyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 32— — — 
, Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 115.26 —.— 
| Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 161.6 pr. 94.50 95.50 
i 6% m i w20l.7pr.  9T.— —— 
| = A " w 386 1.5%ąpr J4,— — me 
tel. Tow. kred. w. a. po $ proct. S2.— —.-- 
A 5 s a pe 5 proct, — — 9025 
IP = - >. pe 8 pot w 
87 latach awrotne a 90 25 
' Gal. banku hipot. po 6 preet: 35.25 95.50 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proct. . 97.50 98.50 
Banku narodowego po 5 prost, = — 
l Wgg. Tow. ziem. po a%, prom 38.75 99.25 
» po 5 moc. . 92— — 


| 
16. Obligacye « prawam pierwezońwtwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 500 zł. 5proe. w. s. 77.80 77.50 
| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

i a 300 zł. 5 proc. w srebrza —.— 7550 
"Kol. pół. po 100 zł. x. k. : 104.50 105,— 
r „A POMODZŁIW dA. 5 2 98.25 98.75 
i Kol, gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 102.50 102.80 į 
i „ Il emisyi . 101.50 102.— 


h EA |, 10075 101.25 | 


TAR n n n 3 pir. yz 
i Kol. Lwow -Czer.-Jag. II. omis. a 300 


i zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 82.90 88.20 
i mr. 186% 85. 85.50 
z r. 18558 78.30 78.60 

r z r. 1872 75.50 76,— | 

| Weg. gal kol. s 200 zł. * prod. war. —— 13,— 

7. Losy. 

Í Inst. kr. dla han. iprz. po 100 ziw, a. 170.50 171,— 
larego po 40 zł. m. k. P 37.75 38 25 
few jari paw ua Tanais na n > w s 
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płacą żądaja 
Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 1650 
Losy miasta Krakowa o. . . . 18, — 1930 
Pożyczka miasta Budy po 40zł, w. 3. 35— 36.— 
Palfiego po 40 zł m. K. . . . . 36. 3650 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa , 16.75 17.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 46.75 47,45 
St. Gencis po 40 zł. m. k.. . . . 37.50 38,— 
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł, wa. 24.25 24.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118.— 120— 
a k 50 zł. m. k. 61.— 63.— 
Waldsieina po 20 zł, m. k. . 538 — 38.5 
Windiackgrawa po 30 zł. m. k 38.— 34 — 
| Woksłe (na 3 miusiącej 
Augsburg za 100 sł. w. p. n. -= - 
Berlin za 100 ark w. p m. . am me, = 
Frankfurt za 100 mark p. . . —im mę 
Hamburg zs 100 mark w, p. n. . -— — 
Londyn za 10 fe ant.. 115.85 116.— 
Farz w 199 fi, 45,85 45.90 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.48, -- 5.49.— 
„ pełnej wagi 5.48, — 5.49.— 
Korona . ga. © ——=— =m 
20-frankówka . . 9.25. — 9,23 50) 
Rossyjski imperyaż 9.51, — 


Talar związkowy 
Śrebro . ; 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Tolegratowany kurs wiedoński 


z dnia 23 czerwca 1879, TERE 

Jednolity dług państwa w banknotach - 6580 
z 5 D w srebrze 67/70 
Renta w złocie . . . . . . 7715 
Losy pożyczki z roku 1860 . 125/50 
| Akcye banku austro-węgierskiego . 827|-— 
| 3% „ kredytowego . 256/90 
! Łondyn . " W UEUE 115.85 
i Srebro —- 

| Nspolecndor : 91221; 
| Dukat cosareki men. . 5|48 
14: narak niamiectiać 56190 


I pier 


L. 759. Dochodzenia miejscowe w ce- | peniżej tej ceny o godz. 10 rano. Cena wy- | cych, odbędzie się na rzecz zakładu tego w 


c. k. sądzie tutejszym w 8 terminach, a to 
dnia 7 sierpnia, 4 września i dnia 25 wrze- 
śnia 1879 każdym. razem o godzinie 10 z 
rsa egzekucyjaa licytacya realności dłużnika 
Jana Witka pod l. k. 18/80 w Lgocie poło- 
żonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej. 

Q:na wywołania wynosi 600 złr. w. a. 
a wadyum 60 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych, przejrzane być mo- 
gą w registraturze sądowej. 

Wadowice dnia 31 maja 1879. 

(4259 1—-3) u Ay Bte 


L. 8849. C. k. sąd powiatowy w Senn- 
ku zawiadamia piewiadomego zmiejsca poby- 
tu Stefana Kostkę gospodarza z Rakowej, iż 
dyrekcya banku włościańskiego we Lwowie 
wniosła przeciw ni'mu pozaw egzekucyjny 
o zapłacenie 140 złr. 64 ct. w. a. x pn. 
który ustanowionemu kurutorowi p. sdw. dr. 
Schmietowi doręczony został. 

Wzywa się zatem Słefana Kostkę aby 
o miejscu swego pobytu tutaj doniósł, gdyż 
ineczej wszelkie dalsze uchwały kuratorowi 
będą doręczone. 

Z c. k. sadu powiatowego 

Sanok dnia 31 grudnia 1878. 
(4000 1—3) Gy kt 

L. 15014. C. k. sąd krajowy zawiada- 
wia nininiejszym edyktem p. Józefa Jarma- 
kowskiego że przeciw niemu p. Romau Goe- 
bel wniósł pozew wekslowy de pr. 28 muja 
1879 1. 15014 wskutek którego polacono po- 
zwanemu, aby w 3 dniach pod rygorem 
egzekucyi wekslowej zapłacił sumę 750 złr. 
lub w tym samym terminie zarzuty wniósł. 

Gdy miejsce pobytu pezwanego nie jest 
wiadomem przeto c. k. sąd w celu zastępo- 
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego tutejszego adwokata Hajdukiewicza 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia wekslowego przeprowadzonym kędzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty albo też potrzebne 
dokumenta ustanowiopemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub imuego obrońcę sobie wybrał i 
o tem e. k. sądowi doniósł, wrazie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał, 

Kraków 30 maja 1879. 

(425) 1—8)  ©Ggloszemie. 

L. 8872. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnopolu wzywa posiadaczy 
względnie dzierzycieli rzekomo zagubionego 
wekslu w Tarnopolu, 28 lutego 1879 wysta- 
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wionego, 81 maja 1879 płatnego , 
przez  Kfroima Katza wystawionego 
i żyrowanego, na Samsona Goldberga w 


Tarnopolu adresowanego i przez tegoż jako ak- 
ceptanta podpisanego, na 1000 zł. w. a. opie- 
wającego, aby ten weksel w przeciągu dni 
45 licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu, w tutejszym sądzie złożyli, albo swe 
prawa w tymże czasie wykazali, gdyż w 
przeciwuym razie weksel ten na prośbę 
Abrachama Kittnera za nieważny i niebyty 
uznany zostanie. 
Tarnopol 11 czerwca 1879, 


odząc (4258 1-5) 


Edykt. 

L. 1470. ©. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Posadzkiego, że pod dniem 5 
listopada 1878 do 1. 8871 wniesła Dyrekcya 
c. k uprzyw. zakładu kredytowego włościańs- 
kiego przeciw niemu prośbę o wydanie na- 
kazu płatniczego na sumę 234 zł. 39 kr. w. 
a. i że z powodu niewiadomego pobytu 
miejsca jego, dla niego, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo ustanawia kuratora w 
osobie pana adwokata Dra. [skrzyekiego, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczo- 
no. 

Wzywa się przeto Jana  Posadzkiego 
by ustanowionego kuratora należycie poin- 
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Sanok 30 kwietnia 1879, 

(4159 1—3)  Berihtignug. 

BI 8703. Das Ebift vom 10 Mai 1879 
BL 2342 betreffend Die darin bezeichnete Rea- 
lität Nr. 433 in Mieluica wird dahin bewil= 
ligt, bag Gläubiger Jurko Kostiuk und Sdhulb= 
ner Henoch Walcer Geigt. 

Rt Bezirlsgeridt. 

Mielnica det 12 Juni 1879. 
(4150 3—3) Edykt. 

L. 15563. Cesarsko królewski sąd kra- 
jowy zawiadamia niniejszym edyktem Stanis- 
ława Derycha, że przeciw niemu wniosła 
Simcha Lanbowa w Krakowie podaniem de. 
pr. 4 czerwca 1879 l. 15568 pozew w za- 
łatwieniu którego uchwałą z dnia 6 czerw- 
ta 1879 1. 15568 polecono nakazem zapłaty 
Stanisławowi Derychowi by sumę wekslową 
2000 zł. z kosztami 8 zł. 6 kr. w 8 dniach 
pod rygorem egzekucyi wekslowej zapłacił, 
lub w tym samym czasie wniósł zarzuty. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem przeto ek. sąd w celu zastępowa- 
nia pozwanego Stanisława Derycha na koszt 
i niebezpieczeństwo jego, tutejszego adw. 
Ichheisera z substytucyą adw. Dra. Wędry- 
chowskiego kuratorem nieobecnego ustanowił 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastęp- 
wy udzielił lub innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem e. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbana skutki sam sobie 
przypisaćby musiał. 

Kraków 6 czerwca 1879. 

(4185 3—3) © dy kt. 

L. 1520. O. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie wzywa nieobecnego z miejsca po- 
i bytu niewiadomego Walentego Tomiczka, 
aby się w przeciągu roku do sądu zgłosił 
i swoje oświadczenie do spadku po zmarłym 
dnia 2 września 1847 w Rzykach ojcu jego 
Józefie Tomiezku złożył, gdyż inaczej per- 
traktacya spadku z oświadczonymi spadko- 
biercami i ustanowionym dla niego kurato- 
rem Janem Kantym Biezakiem przeprowa- 
dzoną będzie. 

Andrychów dnia 13 maja 1879. 


3—3) Edykt. | 
L. 25086 C. k. AT aaia 
e Lwowie celem doręczenia wydane- 
= 1 z dnia 5go kwietnia 1879 1. 
16742 w sprawie e. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie prrzeciw 
Józefie Kopestyńskiej i Maryi z Kopestyń- 
skich Strzeleckiej nakazu zapłaty resztującej 
gumy wekslowej 12500 złr. zpn, ustanawia 
dla niewiadomej z ralejsca pobytu dłużnicz- 
ki Maryi z Kopestyńskich Strzoleckiej kura- 
tora ad actum w osobie p. adw. Dra. Tilla z 
substytuceyą adw. Dra. Romanowskiego i o 
tem nieobecuą przez niniejszy edykt do wła- 


(4173 


i o zastosowania się zawiadamia. 
aw 5 dnia % czerwca 1879. 
(4196 3—3) KE dy b t. 


ści, iż 
zefa Bidzin 
odbędzie si 
wa sprzedaż 
Zaleszczykać 


dzińskiego w kwocie 200 złr. z pn. | 
ę w tut. sądzie publiczna przymvso. | 
realności pod nr. kon. 287 w: 
b położonej egzekuta os 
kiego własnej, a to na jednym ter- 
BE. «żę 4 tipga er GH ż ran 
„mkami: l, 3, 4, 0, 1 0 19 w ts.. 
Pale 245 lutego 1879 1. 999 ustanowio- | 
> z tem, że BA terminie tym realność | 
S za jakąkolwiek cenę naj więcej ofiarujące- | 
zostanie. 

mu Liar” Ma powiatowy 

Zaleszczyki dnia 30 maja x 
z L. 1084, 


3—3 
A dbwiezzcząnie licytacyi. 4 
owiatowy w Milówce podaje 
RR = GR wiadomości, iż celem zaspoko- 
"nia pretensyi ks. Jakóba Wolnego w sumie 
520 zk ct. na trzech terminach dnia 8 
7 sierpnia i dnia 11 września 
0 saa rano y 
i adzi jatowego w Milówce od- 
PA, sędzieśo iusowa S, realności 
ilówce położonej do dłużników 
y Sliwow należącei. 
wołania wynosi 2520 złr. zaś 


od 1. 7 w 
Marcina i Ann 
Cena ja 
wa adi, gdyby realność ma po- 
„szych trzech terminach nie była sprze- 
wy”źS e ułożenia lżejszych wyrunków licy- 
dah wyznacza się termin na dzień 11 
EJ nia 1879 o godzinie 11 rano. 
wrześjówka 20 kwietnia 1879. 
(4158 3—3) Ridy k ta ; 
L. 4378. 0. k. Sąd powiatowy w Ja 
rosławiu ogłasza, iż wsprawie przeciw Mu: 
chałowi i Antoninie Góreckim celem z48po- 
kojenia sumy 135 zdr. Z pn. odbędzie się na 
zacz Julii Zajączkowskiej egzekucyjna publicz 
rz sprzedaż realności po ji E. 149 Tep. 26 
Ao 145 w Pełkiniach położonej, Michała i 
1 iny Góreckich własnej w tutejszym s4- 
parą dwóch terminach dnia 25 lipca i 29 
pre v 1879 każdym razem o godzinie 10 
wę których rzetzona realność tylko za 


rano, Bê j deny szacunkowej sprzedaną ż0- 


lub wyże 
stanie. dek gdyby rzeczona realność 

Na R 3 Eri terminach sprzedaną 
na pierwszy vznacza się celem ułożenia u- 


nie zostala arunków termin na dzień 8 
łatwiają a 1879 o godzinie 10 rano. i 
paiia wywołania wynosi 1960 złr. zaś 
e 
ma ; 96 F egzekucyjnego opisania i pro- 
-r owania spszedać się mającej resl- 
tokół 0sZać ane być mogą W tusądowej re- 


4 zaległości podatkowo w c. k. 
datkowym w Jarosławiu. 
jejstej uchwale zawiadamia się 
: Dini kowską Antoninę Górecką, Mi- 
Julię al ks. Nestora Horoszewicza, 
s zore 
chała 0 5 


tl 
Berla Got oce 


JE Tala Chaima Pellenberga, Fei- 
sa d , 


Z O O Z Z Z O O A O A O EA A W EEE e e- 


L. 3906. C. k. sąd powiatowy WE 
kach podaje do powszechnej wiadomo- i 
5 tek koloni wierzytelności Jó- , 


i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registsaturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
i Turka doia 28 lutego 1879. 
(4181 3—3) Obwieszczenie. 
: L. 241. C. k. sąd powiatowy w Turce 


™ 
d 
rzymusowa sprzedaż realności pod Nr., 
Sk. 10 sarapi 6 w Dniestrzyku dubowym Wadyum 800 zły. woa | 
położonej, dłużniezej masy po Iknacie Dnie- Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
strzańskim własnej, w tutejszym ce. k. sądzie | można przegłądnąć w registraturze sądu. 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k Tarzopol 3 czerwea 1879. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego i (4144 8—3)  śbwienzczenie. | 
dnia: i L. 3483. Celem zaspokojenia pretensyi 
| Fany Perli Degen przeciw Hryciowi Urbano- 
! wi i Jackowi Urbanowi pto 116 złr. z pn. 
| odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
122 lipca 1879, 5 sierpnis 1879 i 2 września 
1879 każdym razem o godzinie Stej rano, : 
publiczna sprzedaż realnośćci pod pr. 87 i 
pod nr. 27 w Zdyni położonych. | 

Cena wywołania co do real.ości pod. 
nr. 87 370 złr. co do realności pod nr. 27 
400 złr. w. a. | 

Wadyum 10 proc. ceny wywołania. 

Resztę warunków można w tutejszym . 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice dnia 10 czerwca 1879. j 
(415J 3--8) Edyki i 

L. 5808. © k. sąd obwodowy w Koło- , 
myi oznajmia Teodorowi Filipowiezowi, któ- ; 
rego miejsce pobytu jest njewiadomem, że ; 
na prośbę Jenty Isden z dnia 10 czerwca: 
1879 |. 5808 wydavo przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy 700 złr. z wekslu z daty Ko- 
łomyja 15 września 1878 pochodzącej, i że: 
takowy kuratorowi mianowanemu «dw. dr. i 
Dębiekiemu doręczono. 

Kołomyja dnia 14 czerwca 1879. 
(4001 3—3) Edyk t. 

L. 5250. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca | 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Salamona; 
Kalmusa wydanym został przeciw niemu na- ` 
kaz zapłacenia sumy wekslowej 300 złr. w.: 
a. z pn. i wzywa go, ażeby wszystkie dowo- | 
dy swoje albo kuratorowi w osobie adwokata ; 
dr. Maramosza w Kołomyi dla niego ustano: | 
wionemu udzielił, albo innego zastępcę sądo- 
wi wymienił. 

Kołomyja 29 maja 1879. 
(4180 3—3) Obwieszczenie. 

L. 298. O. k. sąd powiatowy w Turce: 
podaje niniejszem do publicznej domo 
że na zaspokojenie sumy 50 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż reglności pod Nr. kons. ! 
11 <ubrep. 176 w Tnree górnej położonej, | 
dłużnika Piotra Dulniawki własnej, w tutej- | 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
sacyj na rzecz c, k. uprzyw. zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia: | 

I. 1 lipca i 

Il. 5 sierpeia 1879 i 

1IL. 4 września 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 

z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw-' 

szych dwóch terwinach realność ta tylko za . 

ceuę wywołania 250 zł. w.a. lub wyżej tej- |; 

Że zaś na trzecim terminie także i niżej co- ; 
ny wywołania sprzedaną zostawie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- | 
kowej. | 

Resztę warunków tudzież akt opisania ‘ 
i oszacowania realneści przejrzeć można w. 
tutejszej registraturze. i 

C. k. sąd powiatowy. j 

Turka dnia 28 lutego 1879. : 
(4187 3—3) tą; S | 

L. 6795. W tutejszym Sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Samuela Leichena przeciw Jakóbowi Samus- 
lowi dw. im. i Feidze Ginsbergom kwoty 
600 zł. u. w. z 6 pre. odseikami od 17go, 
|kwielnia 1876 kosztów sądowych 10 zł. 52. 
et. 13 zł. 97 ct. i egzekucyjnych 11 zł. 12 
ct. egzekucyjna licytacya sum 466 zł. i 58 
zł. m. k. z 5 pre. odsetkami od lgo lipca 
1860 i kosztami 2 zł. 81 et. a. w. ua real- 
almości 14 w Vorderbergu, Henryka i Bar- 
bary Kkertów własnej na rzecz dłużuika Ja-- 
łkóba Samuela Giusberga jak Dom. 1. pag. 


HIS 


E n. 18 ov. intabulowauych w trzech ter- 


Cena wywołania 16000 złr. w. a. 


L 1 lipca 
II. 5 sierpnia 
III. 4 września 
każdym razem 0 godzinie 9 przed połud- 
niem z tem przedsięwzięią zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wy- 
żej tejże, zaś ua trzecim terminie także i 

niżej ceny wywołaiia sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10'/, ceny szaeunko- 

wej. 


1879 


Resztę warunków tudzież akt opisania 


5 


podaje niniejszem do publicznej wiadomoś- 
ci, żę na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 124 subrep. 173 w Jabłonce 
wyżnej położonej, dłużnika Michała Stepan 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyj na rzecz e. k. uprzyw. 
zakładn kredytowego włościańskiego dnia: 
i. 2 lipca 
LI. 6 sierpnia 
III. 5 września 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś ua trzecim ierminie także i uiżej ce- 
Ry wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Turka dnia 28 lutego 1879. 
(4152 3—3) Edit 

B. 5208. Hur Hereinbringung der von 
Isac Leib Goldstein gegen die E©rben deg Mar- 
cus Haselkorn erfiegten Forderung von 500 
fl. DW., wird am 21 Mull und Zżten Auguft 
1879, jedbeðmal um 10 Ur Bormittag die 
zrefutiwe Berfteigerung Der |chuldnerijchen Re- 
alitit CN 303 Stdt. in Kolomea, und gwar 
bei beiden Terminnen nur um den Shügungs- 
werth von 893 jl. 25 fr., oder über demfelben 
biergerichtż vorgenommen werden. 

Dag Wabium beträgt 10 Pr. des Odie 
bungówertheś und ift im Barem oder in 
Staatspapieren, der Kaufpreis binnen 30 Ta- 
gen nah Rechtófraft des aus dem Feilbiethungs- 
protofoll zur Geridhtawijjenichafi annehmenden 
Protofolleg in Barem zu Gertchte zu erlegen. 

Die übrigen Feilbiethungóbedingungeu 
fónnen in der hg. Gegijtratur 
werden. 


— 
[e o) 
= 
co 


memme 


ceny  SZACUN- 


przejrzeć można w 


eingefehen 


R. i KRreisgeridt. 

Kolomea 29 Mai 1879. 
(4139 3—3) GDiILt i ; 

8. 23108. Bom f. E Landesgerihte in 
Lemberg wird kiemit der bem Wobnorte nach 
unbefannten Ester Sternbach verej. Finkler 
befannt gemacht, bab ihr über Antrag des die 
Crecutionführenden hierortigen israelitijchen 
Armeninftituteg in deffen Erecutionsangelegen= 
heit gegen Jacob Sternbach und bie Erben 
nadj Dawid Sterabach pto 1100 fl. 6%3. ber 
biebortige Ubmofat Dr. Holzer mit Subftitui= 
rung deg Adw. Dr. Raabe alż Sturator be- 
ftellt wurde. 

Lemberg deu 7 Juni 1879. 
(407238) Wdaymkte 7. 

L. 14.672. Wskutek doniesienia Leisera 


O. Jerzego ks. Ozartorys- | (rołdklaaga o zagubienie weksla następującej minach dunia tO lipea i dnia 14 sierpnia 1879 
gg Silberman, , 2 Dziegielowskiego i c. k. | osnowy : į powyżej lub Za CEKĄ wywoławczą zaś dnia 
kiego, AE bu we Lwowie. „Krakau den 16 Januar 1619 pr. 69 ; 25 września 1879 uawet niżej ceny SKACUI- 
Prokuratoryę ri maja 1879. fl. ów. cinen Monat a dato zahlen sie gegen | kowej zawsze o godz. 10 rano w tut. sądzie. 

Jarosław 1 l L. 2823. | diesen Prima Wechsel an die Ordre meine Í Cena wywołania 550 zł. 20 et. a. w. 
(4301 3—2) + konkursu. eigene die Summe von sechszig neun Gulden | Wadyum 55 zł a. w. « 
Ogloszenie e się konkurs celem į ö. W. den Werth im Baaren und stellen es į à „oe. k. Sądu powiatowego 
Niniejszem rozpisujć nia dy-| aut Rechnung ohne Berieht, Herr Osias | p „Gródek dnia a grudaia 1878. 
obsadzenia dziesięciu PORE } dzienną płacą 1l|Tennenbaum zahlbar im Krakau, Leiser, (4207 3—-3) Edykt 


p 1aTOW ch k a 
oe EN airi Foute c. k. komisyi 


j j itowego. 
krajowej Ee ey a idę posady ma- 
j ie do dni 8 wnieść podania Mear 
Jo pisane do Prezydyum pomini j 
dar l drodze właściwej władzy pa A 
onej jeżeli zostają w służbie rządowej u 
Maer Agi publicznej, i dołącyć do po- 
F roihi legalne świadectwa udowodnia- 
= AE urodzenia wiek i stan, odbyte 
ya eh techniczne nauki lub praktyczne 
tatao w zawodzie pomiarowym, BIE 
w s tychczasowe zatrudnienie, zn3j0moSć 
MAE krajowych nakcniec] świadectwo 
JĘZYE", 


zdrow 


Z prezydyum c. k. komisyi krajowej 


odatku gruntowego 
Lwów 20 czerwca 1879. 


(4179 3—3) Obwieszczenie. 


niniejszem do publicznej wiadomości, 
zaspokojenie sumy 150 zł, W. 3. Z pn. 


Gazata Lwowska Nr, 143 z 


podaje 
że B8 


2 


Goldklang, angenommen Osies Tennenbaum*; į L. 1028. W duiach I lipea > sierpnia 
wzywamy każdego, kioby się znajdywał w ji 8 wrześwia 1879 o godzinie 10 przed po- 
pósiadacju rzeczonego weksla, aby takowy : łudniem odbędzie się w sądzie licytacya re- 
w przeciągu dui 45 od dnia, w którym į alności laska Schspiry własnej pod l. k. 14 
edykt niniejszy po raz trzeci w urzędowej W Milatynie nowym położonej nieintabulo- 
„Gazecie Lwowskiej“ ogłoszonym będzie, ; wanej celem zaspokojenia sumy 46 zł. w. a. 
sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż po bez-;z pn. na rzecz Jojny Reb. 
skutecznem upływie tego terminu weksel ten | Cena wywołania 150 zł w. a. 
zą umorzony uznanym zostanie. i Wadyum 10 pre. : 

Kraków 30 maja 1879. Reszta warunków w registraturze. 
(4155 3—3) Edy kt. j C. k. Sąd powiatowy 

L. 7879. ©. k. sąd oowodowy w Tar- | Busk dnia | marca 1879. 
nopolu podaje do wiadomości, że w sprawie: (4178 3—3) Obwieszczenie 
egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. akcyjn. | „L. 586. C. k. sąd powiatowy w Turce 
banku hipotecznego przeciw Józefowi i Wol- podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
fowi Sygall tudzież Taubie Sygall zam. Katz że na zaspokojenie sumy 200 zł. w. 8. Z pn. 
o 8 raty pożyczkowe po 368 złr. i resztę | przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 
kapitału 7049 złr. 56 ct. z pn. odbędzie się, 321 subrep. 308 w Wołezem położonej, dłuż- 
dnia 24 lipca 1879 o godzinie 9 przed po- < nika Hrycia Rozłuckiego własnej, w tutej- 


t 
4 


L. 206. C. k. sąd powiatowy w Turce ; łudniem egzekucyjna sprzedaż realności dłu- | szym e. k. sądzie w drodze gublicznej licy- 


żników pod l. 197 w Tarnopolu położonej, tacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kredy- 
‘za jakąkolwiek cenę. „towego włościańskiego dnia: 


dnia 24 ezerwos 1879, 


I. 2 lipca 
II. 6 sierpnia 1879 
III. 5 wrześwia 
każdym razem o godzinie 9 przed południe 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. w. a. lnb wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedauą zostanie. 
„ Wadyum wynosi 10%, ceny szacunko- 
wej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
G. k. sąd powiatowy 
Turka dnia 5 marca 1879. 


(4205 3-—8) Konkurs. 

L. 684/R. s. o. C. k. okręgowa Rada 
szkolna Jasielska rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posady nauczyciela: 

1. W Ołpinach z płacą 400 zł, i woluem 
pomieszkaniem. 

. W Skołyszynie z placa 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem, 

Podania należycie dokumentami służbo- 
wemi Deopsrte, należy majdslej do 15 lipca 
br. za pośrednictwem dotyczącej okręgowej 
Rady szkolnej do Rady okręgowej Jasielskiej 
przesyłać. 

Jasło dnia 15 czerwca 1878. 

Przewodniczący e. k. starosta 


Grabruszewski. 
(4149 3—3) Kdy kt. 


L. 15562. ©. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Sta:isława Derycha, 
że przeciw uiemu Jachel "Treller podaniem 
de pr. 4 czerwca 1879 1. 15562 wniosła po- 
zew, w załstwieniu którego uchwałą z dn. 6 
czerwca 1579 ]. 15562 polecono nakazem 
zapłaty Stanisławowi Derychowi, by sumę 
wekslową 2100 złr. z kosztami 8 złr, 6 ct. 
» 8 dniach pod rygorem egzekucyi wekslo- 
wej zapłacił lub w tym samym czasie wniósł 
zarzuwy gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem przeto c. k. sąd krajowy 
w celu zastępowania pozwanego Stanisława 
Derycha na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adwok. Iehheisera z substytucyą 
adwokata Wędrychowskiego kuratorem nigo- 
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sąduwego w 
Galicy! obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwjź oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty albo też potrzebne 
dokumeuta ustanowionemu dla niego zastę- 
pey udzielił lub innego obrońcę sobie wy- 
brał i c tem e. k. sądowi doniósł w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, wraze bowiem 
przeciwnym wynilłe z zaviedbania skutki 
sam sobie przypisacby musiał. 

Kraków 6 czerwca 1879. 


(4202 8—3) Ogloszenie. 


L. 7805. Celem umorzenia zaległości 
podatkowych ciężących na dvbrach Leśnio- 
wice, Mostki i Polanka odbędzie się na dn. 
21 lipca 1879 o godzinie 9 przed południem 
we. k. tutejszem starostwie licytacys na wy- 
dzierzawienie folwarku w Mostkach należą- 


s 


„cego do całości dóbr Leśniowice. 


Msjętność ta oddalona 21 kilometrów 
od Lwowa a 5 kilometrów od stacyi krlej- 
nej Giiuny, Nswary:, cbejmuje 400 mor- 
gów ornej ziemi, i 100 morgów łąki i pro- 
pinacye; czynsz roczny wynosi 4500 złr. a. w. 

Wzywa się zatem chęć dzierżawy ma- 
jących, aby na tem doiu i godzinie w urze- 
dzie tutejszego starostwa stanęli i po złoże- 
niu 10 proc. wadyum do rzeczonej licytacyi 
przystąpili, 

Warunk: licytacyjne mogą być w ce. k. 
tutejszem starostwie w urzędowych godzi- 
nach przejrzane. 3 

Lwów dnie 14 czerwca 1879. 

C. k. Radea Namiestnictwa 
i Starosta. 
Kosiúski m. p. 
(1202 3—3) Ogloszenie. 
L. 7805. Celem umorzenia zaległości 


podatkowych ciężących aa dobrach Lesnio- 
wice, Mostki i Polaaka odbedzie się na dzień 
21 lipra 1879 o godzinie 9 przed południem 


w tutejszym e. k. sturostwie 
wydzierżawienie propinacyj: 
a) w Leśmiowicach z rocznym czynszem 
800 złr. w. a. 
b) w Polance % rocznym czynszem 300 
złr. w. a., nakoniec 
w Leśniowicach młyna wodnego z 
rocznym czynszem 300 zły. 
Wzywa się zatem chęć dzierżawy ma 
jących, aby na tym dniu i godzinie w urzę- 
dzie tutejszego Starostwa staaęli i po złoże- 
aiu 10°% wadynm do rzeczonej licytacyi. 
Warunki licytacyjne mogą być w e. k. 
tutejszem starostwie w godzinach urzędowych 
przejrzane. 
Lwów dnia 14 czerwca 1879. 
C. k. Radca Namiestnietwa 
i Starosta. 
Kosiński m. p. 


licytacya na 


c) 


(4226 2—3) Obwies 


8 


zczenie. ; 


beiga i Józefy Harra co do życia i miejsca 


L. 29783. W celu zabezpieczenia budowy części gościńca Delatyńskiego w 40 i 41; pobytu niewiadomych lub tychże z nazwiska 


kilometrze odbędzie się w dniu 16 lipca 1879 r. w e. k. Starostwie w Nadwórnej publicz- | 


na lieytacya przez składanie ofert. 


Koszta budowy obliczone są j 


1. Roboty ziemne w kwocie fiskalnej = 6241 zł, —j, et. 
2. Pokład drogowy i szuter w kwocie fiskalnej . 2464 „ BBY » Í 
SA Broki w kwocie fiskalnej « . - - « + -. 60. + « „ « g „ 40 „ | 
4. Poręcze drogowe w kwocie fiskalnej . pó uke 21 209 , Adara, | 
5 Zabezpieczenie przekopu tamą kamienną w kwocie fiskalnej. 1309 . 12% „ | 
6. Budowa przepustu na prof 22—23 w kwocie fiskalnej 623 „ 82'a 
7. Budowa mostku na prof 32—38 w kwocie fiskalnej 1391 „ 54" 
8. Budowa przepustu na prof 80—81 w kwocie fiskalnej 240 „ 18 
Wynagrodzenie ryczałtowe 

9. Za rozebranie mostów na pruf 18—19 i na prof 32—33 40 p — 
10. Na zbudowanie tymczasowych mostów pomiędzy prof 19 a 22; 

22 a 23 i 28 a 29 i utrzymanie bezpiecznej komunikacyi pod- 

czas budowy i utrzymanie stróża we dnie i w nocy wraz z oświe- 

doniemndrosi |... « 60 8 - a aoi, w - AE 550 n = 3 
11. Na żerdzie i łaty do wytykania z dodaniem pomocników 20, <= 
12. Na wynegrodzenie stronom prywatuym za czasowe zajęcie gruntów 

na składy materyałów i wyrządzone z tego powodu szkody 50 n R 


| 


ak następuje : 


razem 15.164 zł, 297/, ct. 


Termin do ukończenia budowy tej oznacza się de końca września roku 1880 pozo- 
stawiając przedsiębiorey wolność wykonania takowej w krótszym przeciągu czasu. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, jako to: plany, kosztorys sumaryez- 
ny, wykaz cen jednostkowych, ogólne i szczegósowe warunki budowy, przejrzane być mo- 
gą w e. k. Starostwie w Nadwórnej, gdzie także oferty opatrzone marzą stemplową na 50 


centów i w wadyum 5 odsetek od sumy fiskaliej wynoszące, 


z wyrażeniem ceny nietyl- 


ko cyframi ale także i literami, w powyższym terminie, najpózniej do godziny lżtej w 


południe wuoszone byó mają. 


Oferty nieułożone według przepisów, lub niepodaae w terminie nie będą uwzględ- 


nione. 


Ze. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie 17 czerwca 1879. 


(4169 2—8) L. 22567. 
Ogloszenie konkursu. 


Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeaiu 25 letniej roczaicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I będą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1879|80 trzy stypeodya, każde o recz- 
nych 1000 (tysiąca) złr. w. a. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, 
którzy ukończywszy z celującym postępem 
studya w jednym z uniwersytetów, w szko- 
le politecznicznej lub też w szkole sztuk 
pięknych w kraju, i odznaczywszy się przy- 
tem moralnością i zaenością charakteru, pra- 
gnęliby bezpośrednio po ukończenin nauk w 
kraju, udać się do najcelniejszych zakładów 
nankowych poza granicami państwa austry- 
ackiego dla wyższego wykształcenia się w 
obranym zawodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata, 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z ktorych pierwszą otrzy- 
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego, jeżeli wykaże w sposób niewąt- 
pliwy, iż bawiąc z» granicą, zrobił celujące 
postępy w obranym zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw- 
szym roku pobytu aa granicą przez celujące 
postępy w nauksch, okazał się godnym uży- 
czonego sobie dobrodzi jstwa, prosić o pozo- 
stawienie stypendyum jeszcze na rok pastę- 
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya. którym się poświęcił w ciągu jedne- 
go roku nie mogły być wyczerpująco ukoń- 
ezone, lub że do zupełnego wykształee>ia 
się, drugi rok studyów koniecznie jest po- 
zebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fueda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze, winni wnieść podania 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
juź są w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy- 
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypeodyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają za pośrednictwem zakładu w któ- 
rym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia 1879 r. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, « ystawione przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma- 
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa- 
dectwo obyczajności, obsolut"ryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu- 
dzież świadectwa szkolne, szczególniej z lat 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych, zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podania winno mreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim caasie kandydata, 

Z Wydziału krajowewego 
Królestwa Galieyi i Lodom. 
i Wiel. Ks. Krekowskiego 


We Lwowie dnia 16 czerwca 1879. 


lub wyznanie 


swoje do Wy- | 


2—3) Edykt 
L. 5404. C. k. sąd okwodowy zawia- 
| dami» niniejszym edyktem z miejsta poby- 
tn niewiadomych p.p. Klaudyę hr. Dziedu- 
szycką i Autoninę hr. Dzieduszycką, że pp. 
Władysław Bem i Jan Garwoliński przeciw 
p. Romanowi hr. Komaruickierwu i innym 
i prośbę o wykreślenia ze stanu biernego dóbr 
Manajów część IV Leonówka iezęść V Gar- 
wolin jako uieusprawiedliwionej prenotacyi 
praw śp. Łukasza hr. Komarnickiego n. 2i 3 
on. uskutecznionej wnieśli i o pomoc sądo- 
wą prosili, w skutek czego uchwałą z dnia 
24 maja 1879 1. 4065 termin do wysłucha- 
nia stron na dziań 30 czerwca 1879 wyzn «- 
czony został. 
Gdy miejsce pobytu pp. Klaudyi br. 

Dzieduszyckiej » Autoniny hr. Dzieduszycy:ej 
| jest niewiadome przeto c. k. sąd obwodowy 
: w Złoczowie w celu zastępywania pozwa- 
|nych na koszt i aiebezpieczeństwo proscą: 
i cych tutejszego p. adw. Dr. Wesotowskiego z 
substytucyą p. adw. Dra. Billeta za kuratora 
ni+obecuych ustanowił, z którym rozprawa 
według ustawy hipotecznej przeprowadzoną 
będzie. 

Upomina stę niniejszym edyktem po- 
(zwanych aby w w,ż oznaczonym czasie al- 
{bo same się zgłosiły albo też potrzebne do- 
(wody prawne ustanowionemu dla nich za- 
,Stępcy udzielsły lub wreszcie innego obron- 
K sobie wybrały i o tem sądowi tutejsze- 
mu doniosły w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebnych dla obrony środków prawnych uży- 
lły w przeciwaym bowiem razie wynikłe z 
zaniedbania skutki same sobie pazepisaćby 


| (4211 


musiały. 
| | Złoczów duia 17 czerwca 1879. 
| (4215 2—3) Ogloszenie. 


| L. 8229. Dni» 25 lipca, 29 si*rpnia i 
|26 września 1879, każdym razem o godzi- 
nie 10 reno odbędzie się przymusowa publi- 
| czna sprzedał poł morga gruntu do reslnoś- 
ici 145 w Jarosławiu pzzynależnego Bazyłe- 
| go Liskiewieza własnego. 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr. 

Akta opisania i oszacowania tudzież 
|szezegółowe warunki dostarczy registratura. 
Jarosław 30 marca 1879. 

| (4197 2—3)  «sizwieazczemie. 

| L. 5117. C. k. sąd powiatowy w Zale- 
| szezykach w sprawie zbiorowej kasy siero- 
; cińskiej w Zalsszczykach przeciw Karolowi 
| Harremu o zapłacenie 600 złr. z pn. rozpi- 
| suje przymusową publiczną sprzedaż re- 
|almośsi pod 1. 148 w Zaleszezykach p'łożo- 
j nej wedle ks. włas. Tom. V str. 267 nr. 7 
|włas. Karola Harrego własrej a wedle k:. 
włas. Tom. VI str. 79 nr. 80 cięż. dla po- | 
wyższej sumy za hipotekę służącej w trz ch 

na dzień 17 lipea, 21 sierpnia i 25 wrześ- 

nia 1879 o godzinie 9 rano w zabudowaniu 

tutejszego sądu wyznaczonych terminach z 

tem że cenę wywołania stanowi wartość Sza - 

eunkowa 7464 złr. 50 ct. że w pierwszych 

dwóch terminach powyższa realność tylko 

nad lub za cenę wywołania na trzecim ter- 

minie zaś tylko za taką cenę sprzedaną zo- 

stanie, któraby na zaspokojenie należytości | 
rządowych i wszystkich na tejże realności 
ubezpieczonych wierzycieli wystarczała, że na 


| 
I 


0 H e E U 


mogła termin do ułożenia warunków uła- 
twiających na dzień 26 września 1879 o go- 


,dzinie 9 rano wyznaczonym został, że jako | 


jrator w osobie zastępcy 
i Tyt. Bujnowskiego ustanowionym został, że 


n |(4229 2—3) 
L. 9296. C. k. sąd obwodowy w Tar-` 


wypadek gdyby cens taka uzyskaną być a 


z życia i miejsca pobytu viewiademych sped- 
kobierców uakoniec dla wszystkich wierzy- 
cieli którymby uchwała wcale, albo w nale- 
żytem czasie doręczoną być nie megła, lub 
którzyby juź po wygotowaniu wyciągu hipo- 
tecznego tej realności tj. po dniu 26 grud- 
nia 1878 do tabuli weszli. prawa zastawu 
lub iana prawa na tej realsości uzyskali ku- 
Uk. 


w reszcie wyciąg tabularny akt oszaeowani- 
i inne warunki sprzedaży w registraturze tu- 
tejszego sądu wglądnąć, zaś o zaległych po- 
datkach 
czykach wiadomość powziąć można. 
C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 28 kwietnia 1879. 


Edyki. 


nopolu zawiadamiu niniejszam Chaima Fide- 
rera, że pod doiem 20 maja 1879 l. 8056 
przeciw niemu Taube Fiderer wniesła preś- 
bę o wydanie nakazu zapłaty na sumę waks- 
lową 240 zł. i że z powodu uiewiadomego 
miejsca pobytu jego ustanowiono dle niego 
Ra jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie pana adwox:ta Dra. Glogiera z 
zastiępstwem p. adwokata Dra. Żywiekiego, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczo 


no. Wzywa się przeto Chaima Fiderera, by , 
poiafor- ` 


ustanowionego kuratora należycie 
mował, lub innego zastępcę misnowsł, gdyż 
iuaczej wyniknąć mogące złe skutki sam so- 
bie przypisze. 

Tarnopol 18 czerwca 1879. 
678. 


Edit 


”» 


3. (4194 2—3) 


Beim f. i. Bezirtggeridhte in Szczerzee ` 


wird żur Hereinbringung der Forderung deg 
Samuel Bohrer pr. 552 fl. f. N. ©., am 11 
Juli, 28 Auguft und 17 October 1879, jedes- 


mal um 10 Uhr B. M. bie eretutive eilbie= : 
thung der den Solidarfýuldnern Johann und 
Roziaa Hoch gebórigen in Reichenbach sub; 


ur. 8 im ©prengel der  Lemberger Be- 
sirfspauptmann|chaft gelegenen feinen Tabu- 
larförper bildenden Realität vorgenommen 
werden. 

Uls Wusrufspreis gilt dber Shägung3- 
werth 1950 fl, bag Babium beträgt 195 fl. 

„. Bei ben gwei erften Terminen wird 
dieje Realität nur um oder über den SHät- 
gungśwerth, beim dritten auh unter bemfel- 
ben jedoch nur um einen der Höhe der anj 
der Realität laftenden SHulden gleichfonunen= 
den Betrag feilgebothen werden, falls biejen 
Kaufpreis Niemand anbóthe, wird zur Erfeich- 
terung der Łizitationśbebingnijje der Termin 
auf ben 17 October 1879, 3 Uhr N. M. Hier- 
geridjiś fefigejeBi. 

Die übrigen £izitationsbedingungen, dag 
Pfdndungóe: und Scdibungsprotofoll fiegen in 
an biergeridhtlichen Regiftratur zur Einficht 
auf. 


Szczerzećc 11 Mtai 1879. 
(4188 2—3) GDitIL 


_ BL 2789. Das f, i Brzirfegericht in 
Halicz mad toem bem Wobnorte nah unbefann= 


ten Dawid Prinz befannt, bag für in in Der ' 


Nedhtsjahe deg Izaak Merkns gegen ihn wes 


gen 10 jl. ü. W. f. N. G. auf değen Gefağr : 


und often Selig Kirsehea in Halicz gum 
Kurator beftelt und demjelben die lage vom 
18 Suli 1877, BL 6297 mit dem Termine 


PLM) 


gut Berhandlung auf den 14 Juit [. J. Bore | 


mittags eiugehdndigt wurde. Dawid Prinz 
fann fih jelbjt vertretten oder einen andern 
Nechtavertretterż zur Verhandlung der obigen 
Necdhtżangelegenkeit ernennen. 
om t. t. Begirfagerichte. 
Halicz ben 9 April 1879. 


(4217 2—3) Obwieszczewie. 


L. 3035 O. k. sąd powiatowy w Kosso- 
wie zawiadamia mających chęć kupienia, że 
w sprawie Mortka Majer przeciw Andrijowi 
Korpannik o 82 złr z. p.n. odbędzie tu po- 
musową sprzedaż realności Andrija Korpan- 
nika własnej w Jaworowie pod Nk. 156 po- 
łożonej w trzech terminach na dniu 3 lipea 
6 sierpuia I 5 września 1879 zawsze o go- 
dzinie 10 rano za cenę szneunkową w kwo- 
cie 158 złr. lub wyżej, a w terminie ostat- 
nim 1 niżej tejże ceny zawsze za poprzed- 
mem złożeniem zaliczki do rak komisarza li- 
cytacyi w kwocie 16 złr. 80 et. sprzedaną 
zostanie, 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
waruuki licytacyjne wolno przejrzeć w tut. 
sąd : registraturze. 

Kossów dnia 5 marza 1879. 

(4214 2-3) Edykt 

L. 17400. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
335 złr. w. a. z pn. Antoniemu Baranowi 
od Tomasza Krupy należącej się, odbędzie 
się w dniach 21 lipca, 25 sierpnia i 25 
września 1879 zawsze o godzinie 10 rano, 


iiotaryusza W.. 


w urzędzie poborowym w Zalesz-: 


ka łąki na zasadzie aktu notaryalnego z 7 
stycznia 1875 l. r. 4662 egzekwentowi Au 
toniemu Baranowi przysługującego. Cens 
wywołania 1024 złr. Wadyum wynosi 102 
złr. Na obydwóch pierwszych terminach po- 
siądłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, ora. 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kuraiorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawo zastawu lub inse 
dv rzeczonego gospodarstwa nabyli, jakoteż 
dla wszystkich tych, którymby niniejsza 
'rezolucya z jakichuądź powedów nie mogła 
być doręczona, ustanowiono p. adw. dr. Gru- 
' dzińskiego. 

j Chrzanów dnia 2 marca 1879. 
(4208 2—3) Edykt. 


L. 4546 Łańcueki sąd powiatowy usta- 
nswia w sprawie Izraela Kestechera pr. Sta- 
nisławowi i Ewie małżonkom Zielińskim v 
150 złr. nieobecnemu i z miejsca pobytu aie- 
,wiadomemu Stanisławowi Zielińskiemu ku- 
raiora w osobie p. Antoniego Hanusza « 
Łańcuta. 

„ Do rozprawy drobiazgowej wyznacz: 
sąd termia na 14 lipca 1879 o godz. 10 
rano. 

Pozwany ma kuratorowi iuformacji 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wskazać. 

Łańcut 10 czerwca 1879. 


(4522 2—3)  Edykt. 


L. 1669. Dnia 25 czerwca, 16 lipca i 
13 sierpnia 1879 o 10 godzinie rano odbe- 
dzie się w tulejszym sądzie przymusowa 
sprzedaz realności pod nr. kon. 52 rep ni. 
„26 w Seredneia położonej, na 375 zły. w.u. 
oszacowanej, Semania Kożija własnej, na 
rzecz Dawida Grinberga, celem ściąunienia 
sumy 86 złr. w. a. z pn. 

Wadyam wynosi 87 złr. 50 et. w. a. 

Warunki licytacyjne do przejrzenia w tu- 
tejsze' registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

| Woyniłów 18 maja 1879. 


'(4140 3—3) Edykit. 


| L. 26612. ©. k. sąd krajowy jako han- 
|dlowy we Lwowie zawiadamia niewiadomego 
js«a pobytu Wolfa Halpern, iż wydany 


2 mie] 
| przeciw niemu na prośbę firmy „Leopold 
| Wolf et Sóbne* nakaz zapłaty sumy wekslowej 
IAL złe 47 ct w. a. z pn. doręczony został 
ustazawionema kuratorowi adwokatowi dr. 
Raabemu z zastępstwem adwokat. dr. Ra- 
. TPHa, 

i Wzywa się więc niniejszym edykiem, 
| Wolfa Halpern, by w walrżytym czasie bądź 
„osobiście się stawił, bądź potrzebne środki 
;obronue ustarowionemu kuratorowi udzielił ; 
fzdyż w przeciwnym razie wynikłe z zanje- 
f dbania skutki sam sobie przypisze, 

t Lwów dnia 7 czerwca 1879. 

Body Mi 


' (4089 3 —3) 


L. 10997, ©. k. sąd deleg. miejski 
cywilay w Krskowie, gdy wsprawie drobia- 
zgowej Hirscha Holliuder przeciw Eleonorze 
Sysssk o 22 złr. w. a. z pn. wyrok na dniu 
15 listopada 1875 1. 25858 pozwanej Kleono- 
rze Spssak uiewiadomej z pebytu doręczony 
;być nie może, przeto na Żądanie nowodu uw 
fniebezpieczeństwo i koszta pozwanej wyrok 
| rzeczony doręcza pozwanej wedle $. $ 512 
11827 post. sąd, do rąk pod jednem ustana 
4wiającego się kuratora adw. dr. Bibenschiitz: 
1i o tem edyktem zawiadamia pozwaną z po- 
: lkeeniem. aby pomienionemu kuratorowi obja- 
„Bnień udzieliła albo innego pełnomocuika 
y sądowi wymieniła, 

Kraków dnia 29 maja 1879. 
*(4164 3—3) Edykt 

L, 2764. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojeniu 
sumy 34 złr. 2 et. 34 zł. 2 et. i 421 złr. 
55 ct z pn. przez e. k. uprzyw. galie. ake. 
„bank hipoteczuy we Lwowie przeciw Sama- 
elowi Leibie Hitzig a względnie tegoż spad- 
kobierczyni Beili Rauch wywałezonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
11 lipca 28 sierpnia i 16 października 1879 
i każdokrotnie o godzinie 10  przedpołudniem 
iprzytausową przetargową sprzedaż reslności 
dłużnika pod l. 71 w Szczereu w starostwie 
į Lwowskiem położonej ciało tabularne stano- 
i wiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 

j udzieleniu pożyezki przyjęta 1200 zł. 

i Zakład wynosi 120 zł. 

i W terminach powyższych sprzedaż na- 
jstąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- 
; kowej nleuzyskano ustanawia się do ułoże- 
‘nja warunków ułatwiających termin na 16 
(października 1879 o godzinie 3 po południn 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
| eytseyjna doręczoną być nie mogła lub któ 
, rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 8 stycznia 1879 uzyskeli ustanawia się p. 


aleć 


ra 


seomar 


w > 


zakład kwota 10 proc. sumy wywołania |w gmachu sądowym publiezna licytacya po-  Mikoł:ja Machowskiego ze Sczerea kuratorem. 


7464 złr. 50 et. tj. 746 złr. 45 et. w goto- łowy gospodarstwa gruntowego pod l. 1 w; | 
wiźnie przez kupienia chęć mających do  Jeleniu położonego, dłużnika Tomasza Kru- ciąg 


Resztę waruaków licytacyjnych i wy- 
tabularay przejrzeć można w tusądo- 


irak urzędującej komisyi ma bvć złożoną, że. py własnego ze zastrzeżeniem jednak doży- wej registraturze. 


dla wierzycieli hipotecznych Wigdora Rosen- 


wocia 4 stsjawek roli, kawałka lasu i kawał- 


Szezerzec 14 maja 1879. 


(4246 1—3) Obwieszczenie. 

L. 11263. Według rozporządzenia wy- 
sokiego e. k. Ministerstwa handlu w Wied- 
niu z dnia 7 b. m. 1. 17723 można odtąd 
nadawać otwarte IE tl prywatne w for- 

acie listowym z pieniądzmi papierowemi 
w wartości nad 200 zł. (dotąd 
150 zł.) i do 250 gramów wagi, jeżeli na- 
dawca za nie zapłaci porioryum od wartości 


w kwoci półtora razowej; co się niniejszem | fachen 


do powszechnej podaje wiadomości. 
p Lwów dnia 16 czerwca 1879. 


(4200 1—3) Edykit. , 

L. 9690. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy 4 dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Hersza 
Lejby Blitzera o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla jego realności, która w mieś- 
cie Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie sa- 
dowym i w obrębie tamtejszej gminy podat- 
kowej leży, z domu murowanego pod |. k. 
103 i z gruntu objętości 35 sążni kwadrato- 
wych, pod l. pare. bud. 498 się. sułada, a 
na wschód i południe z ulicą kościelną a na 
zachód z realnościę Hercla Lapgenmasa a na 
półnoe z realnością Sehlomy Friedmana gra- 
niczy. ; 

C.k.sąd obwodowy w Kołomyi wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
bularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, A 
od dnia lgo lipca 1879 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie _0zDajmia 
się, że od dnia lgo  lipea 1879 po- 
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się m jące, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: | | 

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby- 
tych domagsli się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w iuny sposób nastąpić ma; i 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o. ile prawa te. 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być msją, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje 0Znej- 
mienie do d. 1 pzździernika 1879 tem pew- 
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić Się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej į 
jerze nabędą. A 
“Nakoniec A się uwagę, że obowiąz- 
łoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
KR łosić się mające z księgi tabularnej 
prana p tku służyć nie mającej lub z za- 
w Daa dowego widocznem jest, lub że 
obie podanie stron odnoszące się do tego 


b) 


wniesionem zostało, tudzież 
gr ; m przedłużenie powyższego 
a dla pojedyńczych stron miejsca 
nie ma. h 14 1879. 
ja 13 maja 
dE Obwieszczenie. | 
UR 9972. Dnia 27 czerwca, 25 lipca i 


EL odzinie 10 rano, sprze- 
8 sierpnia, 187 7 ępułarna Dmytra Staszka 
da się 6 w Starych Bohorodezanach za 
pos det r 575 zł. w. a. lub WAĆ 
p budosziki sądowem. Wadyum A 


ceny szaGUnO aai powiatowy. 


w Bohorodezansch a pw 1879. 

x Eayn 
(4264 1—3) krajowy jako han- 
L. 24012. C. k. 33d niniejszem Prz 
części real- 


dlowy we Lwowie rozpisu 
P e a CZŁON 
wedle Dom. aaa 6 "M "spadkowej 
Maryi a As do Marcina Gadai i 
ai M Z Jankowskich Gu r 
: leż i celem zaspokojenia sumy we o 
Rai SGO zł. wal. austr. z przyn. na T 
w - 
Adeli Menkes. się w tutejszym 
f odbędzie Się j 
są NO: handlowym w trzeen 
terminach: . „ 1879, 28 sierpnia 1879 i 
na dniu +9 a 879, każdym razem o 
REZ 10 prred południem pod następu- 
godzini : 


: : i : 
jącemi waranka nia stanowi szacunkowa 


= 


Cenę WY, części realności pod l. 688 
wartość tych Je. yota 7260 zł. 163), cent. 
sA WA OI szych dwóch terminach te 


9 


przeciwnym 
brabama Kittnera za 
nany zostanie. £ 

Tarnopol 11go czerwca 1879. 

(4257 1—38) Wwęjoszemie. 

L. 2004. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że w dnisch 26 czerwca, 21 lipca i 28 sierp- 
nis 1879 odbędzie się w Sauoku publiczna 
sprzedaż realno ci wfościsúskiej pod l. K. 
112 w Prusisku położonej Jana Kuźmy Mi- 
chałów własnej aa rzecz towarzystwa zali- 
5 w Sanoku. 

a wywołania wynosi kwota 540 złr. 


Cena wywoławeza kwota 460 złr. w. 
a, wadyum 10 proc. 

Bliższe warunki można w ts. registra- 
turze przejrzeć, 

Wininiki dnia 21 grudnia 1878. 

(4235 1—3) Bdy ka. 

L. 43821. O k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza, iż na rzecz Heleny Gritber 
celem zuspokojenia sumy 3860 zł. zpn., od- 
będzie się w budynku «ądowym epzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 1 08 
w mieście w Jarosławiu położonej, wedle 
dom. 18 pag. 65 67 ut. 10 i 11 haer., Ty- 
burcyi Griber własnej w dwóch terminach. 
dnia 1 sierpnia i 5 września 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 10934 zł., wa- 
dyum 1000 zi. 

Gdyby realność pod l. 108 w Jarosła- 
wiu przy pierwszym termiuie wyżej lub przy- 
najmniej za cenę szacunkową sprzedaną nie 


razie weksel ten na prośbę A- 


dmağung. 18 | 
sza adi: nieważny i niebyły uz- 


Qant Gerorbnung deg h. £. £. Handels- 
Minifteriums in Wien de dato 7 bjs. Mts., 
31 17723 tönnen von nun an Privat-Sendun- 
gen in Briefforn mit Papiergeld ober Bant- 
noten igm Werthe van mehr als 200 fl. (fłatt 
bisher 150) unb im Gewichte bis 250 Gram- 
men offen aufgegeben werden wenn der Ber- 
fender hiefür das Werth-Porto im anderthalb- 
Betrage entrichtet, wag Hiemit zur alf- 
gemeinen Senntnig gebraht wird. 

Lemberg am 16 Juni 1879. 


wywołania sprzedane, zaś na trzecim termi- 
mie za cenę niżej ceny szacunkowej, jednak- 
że w takiej wysokości sprzedane zostaną, 
która ua zaspokojenie wszystkich zahipsteko- 
wanych wierzytelności wystarczy. 

Wadyum ustanawia się w wysokości 
10% od ceny wywołania to jest w kwocie 
727 zł, w. a. w gotówce lub  książeczkach 


Ww. a 


"Bliższe warunki zobaczyć można w re- 
istraturze lub przy lieytacy!. 
ý Sanok dnia 8 maja 1879. 
(4268 1—8) Konkurs. 

L. 3896/0r. Posada adjunkta Dyrekcyi 
urzędów pomocniezych wyższego sądu krajo- 


galic. kasy oszczędności, w listach zastaw- | Wego we Lwowie w IX. klasie rangi, jest została, natenczas takowa na drugim termi- 
nych towarzystwa kredytowego ziemskiego, do obsadzenia. r D nie za jakąkolwiekbądź ceng pod powyższemi 
lub też w listach zastawnych galic. akcyj- Ubiegający | SIĘ A l "| te | warunkami sprzedaną zostanie. 
nego bauku hipoteczuego wedle kursu dnia, | przynależnej swoje udokumentowane podania Jarosław 18 maja 1879. 


do prezydyum wyższego sądu krajowego we 
ecco e do 8 lipca 1879. 

Lwów 21 czerwca 1819. 
(4261 1—8) Ggicazemie 

L. 898. C. k. sąd powiatowy w Woj- 
niczu zawiadamia, iż na żądanie zakładu 
kredyt. włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 500 złr. Z pu. odbędzie 
się przymusowa publiezna sprzedaż gospodar- 
stwa pod |. 18 w Grabnie położonego Jędrze- 
ja Gostka własnego, ciała tabularnego nie- 
stanowiącego na 1000 złr. w. a. oszacowane- 
o w trzech terminach t.j. w dniach 9 lipca, 
18 sierpnia i 9 września 1879 r. każdym 
razem o godzinie 10 z rana w gmachu tu- 
tejszosądowym. 
+ Zakład wynosi 100 złr. w. a. a reszta 
warunków w registraturze tutejszej przejrza- 


(4260 1----3) E dy b t 

L. 2421. O. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 80 zł. w. a. zpm., odbędzie się w 
trzech terminach, dnia 9 lipca, 11 sierpnia 
1 9 września 1879, każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem w tutejszym sądzie pu- 
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 261 w 
Tłumaczu, Jana i Msrysnny Sabatowiez, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej, Takowa na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. 

(ena szacuakówa 235 zł, wadyum wy- 
nosi 23 zł, 50 ct. 

Protokół opisania i oszacowania i bliż- 
sze warunki licytaeyi przejrzeć można w tu- 


dzień licytacyi poprzedzającego. 

O tem zawiadamiamy wszystkich wia- 
domych wierzycieli hipotecznyeh do rąk 
własnych, zaś niewiadomych z życia i miejs- 
ca pobytu Bera Richtera, Józefa Stickera, 
Sarę Weber, Teofila Matuszewskiego, Maryę 
Dobrzyńska i Annę Dobrzyńską, tudzież 
tych wierzycieli, którzy po Ż0tym kwietnia 
1879 do tabuli weszli, lub którym uchwała 
licytacyę doz%alające, lub też dalsze uchwały 
albo weęsle nie lub za późno doręczone zo- 
staną, niniejszym edyktem i przez ustano- 
wionego uchwałą z dnia 4 maja 1878 |. 
16779 kuratora adwokata Dra. Jekelesa z 
zastępstwem Dru. Raabego. 

Lwów dnia 7 czerwca 1879, 
(4239 1—31 Gdilt | ; 
~ a 3587. Bom É. £. Bezirlsgerihte in Pod- 


“o wirb fundgentacht, baB zur Hereinbrin- ; a sądowej registraturze. 
dia bes Betrages per 20 fl. f R. ©. bie | "% iyojnioz dnia 17 maja 1879. 0 ES cho kupienia a 
erecutibe Feilbiethung der sub Nr. 139 trój 3 Edykt wiadamia i Ze: 
Szweyków gelegenen, einen Tabulartörper (4255 1--3) y . Tłumacz 22 kwietnia 1879. 
bifbenben, dem Jakób Michayluk eigentiimlich L. 3170. Dnia 11 lipca, 22 sierpnia i (4232 1--3) Edy kt. 
gehörigen Realität au Gunften deż Leisor | 36 września 1879 odbędzie się w sądzie tu- L. 2944, C. k. sąd powiatowy podaje 
Autler b. g. ant 19 Juni, 24 Juli und 28 tejszym na rzecz banku włościańskiego przy- | do wiadomości, że celem wydcbycia kwot 


Auguft 1879, jederzeit um 10 Uhr Bormittagó 
vorgenommen werden wird. 

Der Musrufspreis beträgt 92 [L 6. W. 
unb bas Babium 9 f. 20 Tr. 6. W. 

Der Bejdreibungł und Shügungsatt 
fowie bie übrigen Feilbtetungsbedingnihe Tün- 
nen in der hiergeridtlihen Regiftratur einge- 
fehen werden. i 
padliajce am 10 Mtai 1879. 

i 


musowa licytacya realności Bazylego Liśkie- 
wicza pod |. 145 w Jarosławiu celem wydo- 
bycia 200 złr. 22 ct. s 

Cena wywołania 1600 złr. 

Protokół opisania i szczegółowe rachua- 
ki licytacyjne dostarczy registratura. 

C. k. ssd powiatowy 

Jarosław 80 marca 1879. 
(4254 1—3) «gloszemie. 

L. 4833. Złoczowski e. k. miejsko-de- 
jegowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real- 
ności l. 85 w Uciszkowie Aftyma Dziaducha 
własnej na zaspokojenie pretensyi Herscha 
Planera w kwocie 50 złr. z pn. dni* 2 lipca 
1879 i dnia 2 sierpnia 1879 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 289 złr. wynoszą 
cej zaś dnia © września 1879 i poniżej tej 
ceny każdym razem o godzinie 10 z rana 


401 zł. 25 ct., 401 zł. 25 ct., 401 zł. 25 ct. 
z pū., Mary! ż hr. Potockich hr. Ordynato- 
wej Zamojskiej przyznanych, rozpisuje trze- 
ci termin do sprzedaży w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod ur. k, 121 w Rzeza- 
wie położonej, a której prawo własności, we- 
dług nowej księgi gruntowej gminy Rzeza- 
wa, wykazu hipot. 121 pod. poz. I, na 
rzez Anny Hibuer zainiabulowane, zaś pod. 
poz. 2 na rzecz Dawida Weisera za- 
prenotowane, na dzień 7 lipca 1879 o godz. 
10 przed południem, przy którym realność 
ta pod warunkami w rezolucyi z 14 paźdz. 
1876 1. 5998 (ust«nowiouemi, także poniżej 
ceny szacunkowej 962 zł. wynoszącej sprze- 
daną będzie. 

Wadyum wynosi 96 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wskaz 
hipot czny i akt oszacowania sprzedać się 
mającej realności, można przejrzeć w regi- 


(4237 1—3) Edykt. 

L. 2218 O. k. sąd powiatowy w Kra- 
koweu ogłasza, że celem wydobycia preten- 
syi Dawida Syja w kwocie 110 złr. z. p. n. 
odbędzie w dniach 3go lipca 5go sierpnia i 
2go września 1879, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano, przymusową sprzedaż realności 
pod. 1. 56, w Lmbieniach położonej, dłużni- 
ka Matwija Kowalika własnej ciała tabular- 
nego nie mającej. Realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach będzie li za lub wy- 
żej ceny szacunkowej 151 złr. a przy ostat- 


: PRE , | pod warunkami które w ts. registraturze | straturze 

nim Wi ZA JR a o BZU przejrzanemi być mogą, tudzież pod warun- Bochnia 24 maja 1879. 
Pea dW Ji : e a kami, iż na wypadek, gdyby wierzyciele) (42940 1—53 à 

warunków i operat szacunkowy można przej Me 1—8) Edykt. 


wierzytelności przed przewidzianem wypowie- 
dzeniem przyjąć niecheieli obowiązany będzie 
takowe, o ile cena kupna wystarcza pokryć, 
wadyum 28 złr. 

Złoczów 21 maja 1879. 

(4231 1—3) Kdy kt. 

L. 2946. ©. k. sąd powiatowy podaja 
do wiadomości że celem wydobycia kwot 
401 złr. 25 ct, 401 złr. 25 ct., 401 złr. 25 
ct, z pn: Maryi z hr. Potockich hr. Ordy- 
natowej Zamojskiej przyznanyrh rozpisuje 
trzeci termin do sprzedaży w drodze licyta- 
cyi realności pod nr. konk, 98 w Rzezawie 
położonej a której prawo własności, wedlug 
nowej księgi gruntowej gminy Rzezawa wy- 
kazu hipt. 98 pod poz. 1 na rzecz Anny 
Hübner zainiabulowane, zaś pod poz. 2 na 
rzecz Dawida Weisera zaprenotowzne, na 
dzień 7 lipca 1879 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, przy którym realność ta pod wa- 
runkami w rezolucyi z 14 października 1876 
l. 5999 ustanowionemi także poniżej ceny 
szacunkowej 2414 złr. wynoszącej sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynosi 242 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i akt oszacowania sprzedać się 
mającej realności można przejrzeć w regi- 


rzeć w tugądowej regisraturze. 

Krakowiec dnia 20 maja 1879. 
(14258 1--8) Edykt. 

L. 8995 O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ustanawia p. ©. k. notaryusza w Mi- 
kulińcach Władysława Sadowskiego komisa- 
rzem sądowym w obrębie c. k. sądu powia- 
towego Mikulinieckiego do wszystkich ezyn- 
ności w $. 188 lit: a: ustawy notar. z 21 
maja 1855} wymienionych w sprawach spad- 
kowych, których przeprowadzenie do tegoż 
e. k. sądu obwodowego należy. 

Tarnopol dnia 14 czerwca 1879. 
(4236 1—3) Edykt. 

L. 1514 O. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach zawiadamia niniejszym edyktem 
Antoniego Raczyńskiego i Maryannę Stokłos, 
że przeciw nim tudzież przeciw Franciszko- 
wi Uklejskiemu et. Cons. wniósł Jędrzej Ra- 
czyński pozew o uznanie współwłasności w 
‘ho częściach domu pod l. 100 w Tenczyku, 
wskutek czego wyznaczono termin rozprawy 
na dzień 22 lipca 1879. Wzywa się więc 
Antoniego Raczyńskiego i Maryannę Stokłos, 
aby potrzebne ku swei ochronie środki praw- 
ne przedsięwzieli, inaczej bowiem rozprawa 
z ustanowionym dla nich kuratorem p. Woj- 


ciechem Gieleckim z Krzeszowic przeprowa- 
dzoną będzie, 


L. 1467. ©. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy- 
telności Dyrekcyi zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w kwocie 196 zł. odbędzie się w 
dniach 1% lipca, 14 sierpnia i 18 września 
1879, o godzinie 10 z rana przymusowa pu- 
bliczua sprzedaż realności włościańskiej pod 
lk. 96 w Woli wadowskiej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Jóżefa Farona 
własnej. 

Cena szacankowa 
dyum 35 zł. 

Protokół zastawniczego opisania, osza- 
cowania, tudzież bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Radomyśl dnia 21 kwietnia 1879. 
(4244) ©bwieszczenie. 

L. 2258. Dnia 28 czerwca 1879 rozpo- 
czynam w gminie katastralnej Dubowics 
miejscowe dochodzenia celem założenia ksiąg 
hipotecznych. 

Co w myśl $. 17 ustawy z 20 marca 
1874 do powszechnej wiadomości podając, 
zauważam, że mający interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania przedemną się 
zgłosić, i wszystko przytoczyć winni, cokol- 
wiek do wyjaśnienia lub ochrony praw swo- 
ich za stosowne uznają. 

Wojniłów 20 czerwca 1579 


wynosi 850 zł. wa- 


a O Iaa IUII 


turze. i 5 
dza e a A kwietnia 1878. Wy "Bochnia 24 maja 1879. e. k. sędzia ec: A 
TR oszemie. A 
L. 8871 C k. a odowy jako han- ' (4224 1—3) Edykt. | (4250) Ogloszenie. 


dlowy w Tarnopolu wzywa posiadaczy względ- 
nie dzierżycieli rzekomo zgubionego, weks- 
lu w Tarnopolu 24 lutego 1879 wystawio- 
nego, lgo czerwca 1879 płataego, bez pod- 
pisu wystawiciela, na Samsona Goldberga 
w Tarnopolu adresowanego i przez tegoż ja- 


L. 7342. C. k. sąd powiatowy w Win- L. 4291. Komisya hipoteczna przy e. 
i nikach zawiadamia niniejszem iż na zaspoko- | k. sądzie powiatowym w Limanowie urzedu- 
|jenia wierzytelności Konwentu O.O. Franci-  jąca ogłasza, że badania miejscowe celem za- 
|szkanów w kwocie 80 złr. w. a. z pn. poło- |łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
| wa realności |. k. 188/rep. 24 w Czyszkach | katastralnej Wola Skrzydleńska dnia 2 lipea 
| położona do Mojżesza Alfonsa należąca oso- | 1879 rozpoczyna. 
ko akceptanta podpisanego, na 100WWtr. o- | bnego ciała tabularnego nie stanowiąca dnia. Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
piewającego, aby ten weksel w przeciągu 29 lipca, dnia 29 sierpnia i dnia 30 wrze- daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
dni 45 licząc od ogłoszenia niniejszego e- Śnia 1879 każdym razem o godzinie 1Otej i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia 
dyktu, w tutejszym sądzie złożyli, albo swe przed południem w tutejszym sądzie w dro-. iub ochrony swoich praw uzna za stosowne. 
prawa w tymże czasie wykazali, gdyż w dze publicznej licytacyi sprzedaną zostanie. Limsnowś 20 czerwca 1879. 
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Bardyjowską, Bilińską, Budzińską, 
Hunyady Janos i 


1 


10 


Dyetaryusz 


tezżenny, mający prawie l.letnia aplikacyę w 
w urzędniczym zawndzie, przy e k Władzach 
i przy kolei żelaznej, jako taki władający pul- 
skim, małoruskim i n'emieckim językiem w mo- 
wie i w pismie i mogący się wykazać nader 
dobremi świadectwami, poszukuje posady dye- 
taryusza z lepszą dotacyg jak 80 ct. dziennie, 


Franz - Josefs- (przy któremkolwiek e. k. Starostwie lub c. k. 


quelle, Emską, Egerską, Fachingen, Friedrichs- | Sądzie powiatowym. — Łaskawe powołania do 


haj, Giesshibler, 


ką, Marienbadzką, 


i poleca handel 


St. Markiewicza 


ww e L ww ap ww i e, 
Rynek l. 42. (2698 10—?) 


TEMATI} 


A> sk | 
Królestwa Galicy) i Lo- 


i oea | 
BZ | 
domeryi z wielkiem | 
księstw.  Krakowskiem k 

Š E ; 


na rok 
18789 
nabyć można po cenie 8 zł. 60 et. 
w likgpedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać © zł. 
70 et. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


y 


sa 


ME" Szematyzm przesyłamy tylko z% 
uiszczeniem nalieżytości z góry. 
Za pobraniem masleżytości nie 
przesyłamy Rzematyziniu. 
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WY RAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych i nolitycze 


Saicyt . 
zamaz zaw y Cb 

ę datęma A udarpnaka I7, i 
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a urzesołką pocztową 18 et. w. a. 
w Bkapodycył 
tsazety Liowskiej. 


z 
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Gleichenbergską, Iwonieką, | 
Krynicką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznachts- | 


| 
| 


objacie ezynności pod adresą: Emanuel 
©buszkiewicz, dyetaryusz przy e. k. po- 


Obersalzbrunn, Rabozańską, | wiatowej Dyrekcyi skarbu we luwowie. 
Selterską, Spaa, Schwalbach, Szezawnieką, Vichy, | 
Wildungen i Żegestowską | 


z tegorocznego nalewu już otrzymał | 


Zupelna WySprze- 
O u L4 . a 
daæż fortepianów, pianin, 
| I i innych instrumentów, ż po- 
harmonium wodu  zwinięcia interesu po 
znacznie zuiżonych cenach. Ulica wyższa 
Ormiańska l. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 
(4080 5 - 40) Jan Balko. 


0 (Obwieszczenie. 


L. 4144 Magistrat miasta Tarno- 
wa w zastępstwie gminy wypuści w 
drodze publicznej licytscyi pobór do- 
chodu kopytkowego z wszystkich w o- 
kręgu miasta istniejących rogatek, 
mianowicie na Rudach. w  Strusinie 
na Nowym Świecie (droga Klikowska) 
jobok koszar kawaleryi (na rampie) 
w Grabówce, w Pogwizdowie, Zabło- 
ciu i Terlikówce na czas trzech lat 
t. j} od 1go stycznia 1880 do ostat- 
niego grudnia 1883. 

Licytacya odbędzie się na dniu 
4go lipca 1879 o godzinie 9 rano w 
sali tutejszego ratusza. 
| Gena wywołania wynosi 8706 złr. 
w a. tytułem rocznego czynszu, od 
której każda do licylacyi przystępująca 
osoba 109/, zakład w kwocie 871 złr. 
w. a. w ręce komisyi licytacyjnej 


$ | przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć 


będzie obowiązana. 

Warunki licytacyi zostaną osobom 
|do niej przystępującym publicznie o- 
| głoszone. 
| Tarnów dnia 9go czerwca 1879. 


L. 1 


e 3 
Obwieszczenie. 


Dnia 23 czerwca 1879 otwartą zostanie 


tutaj w Stanisławowie no: o założona 
filia austro-węgierskiego banku 
na 1 piętrze w lokalsościach domu pod l. 
1927/, i 1972/, przy uliey lipowej. 

Bark ten trudzić się będzie eskom pto- 
waniem weksłów bankowych, efektów i ku- 
ponów, nadawatiem stosownych do tego 
papierów wartościowych, wystawianiem ire- 
alizowaniem asygnat bankowych między Sta- 
nisławowem i inuemi miejscami bankowemi, 
przyjmowaniem stosownych w Stanisławo- 
wie lub w innych raiejstach bankowych pła- 
tnych weksiów, kuponów i efektów w celu 
komis;jnego inkasso, jak niemniej z zamiany 
banknotów za banknoty a do dalszego w tym 
względzie zarządzenia także aprzedałą srebra 
za banknoty al pari, według możaości w 
miarę znajdujących się środków Filia ta jest 
także upoważnioną do wypłacania dywiden- 
dy a względnie odsetek z kuponów od akcyj 
lub listów zastawnych austro - węgierskiego 
banku i do przyjmowania zleceń do kupna 
i sprzedaży bankowych listów zastawnych, 
papierów państwowych i innych kurs mają- 
cyeh papierów wartościowych. 


Bliższych szczegółów udziela bióro ni- 
nieiszego banku. 
Stanisławów dnia 20 czerwea 1879. 


Filia Austro-węgierskiego Banku 
w Stanisiawowie 


mz arrra 


Bíi. 19 (4176 3-—3) 


Kandmachung, 


Am 25 Juni 1879 wird dag Hier in 
"Stanislau neu erridt:te Filiale der 
österreichisch-rnngarisechen Bank 
in den im 1 Stodwerfe des Haufe in 
der Lindengaffe Nr 1927, und 1972], 
befindlichen Gofalitóten eröffnet. 


Dasfelbe wird fih mit der G8fomp= | 
tirung von bantmógigen Wechjeln, Gffeftent ` 


und diverjen Coupons, ferner mit der Beleh= 
nung von Biegu geeigneten Werthpapieren, 
dann mit der Musftefung und Eiufójung von 
BPanfanweifungen zwijchen Stanistan und 
den übrigen Bantplagen, mit der Uebernahme 
von geeigneten, in Staniólau ober an anderen 
Bantyligen zahfbaren Wechjeln, diverfen Cou- 
pong und Gjjeften zum fommijftong wei- 
jen FSnfajjo, jowie mit der Berwedhslung 
von Baufnoten gegen Bantnoten und biz auf 
Weiteres aud) mit bem Berfaufe von Sil 
bermfiinze gegen Banfnoten al pari, nach 
Buläffigteit der vorhandenen Mittel, befaffen. 
Auh ift da3 Filiale ermächtigt, Divibendenz, 
beziejungóweije Rinjen-Coupons von Aftien, 
beziehungaweife Pfandbriefen der öftereeichifh 
ungarijchen Bant auszuzahlen und Mufträge 
zum An- und Berfaufe von Banfpfandbriefen, 
Gtaatêpapieren und anderen Rura Habenden 
Werthpapieren entqegenzunegnien. 

Nähere Auztünfte werden im Bureau 
der unterzeichneten Banfanftallt ertheilt. 

Stanislau am ż0 Juni 1879. 


Oesterreichisch - Ungarische Bank 
„Filiale $tanislau. 


R dwużumi Wi Baćlistizzę ul fasma 
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iska woda gorzka „VIGTORIA” 
Budzińska woda gorzka „ 
g 
| Woda ta mineralna zawiera podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegocze- 
anych lekarzy i chemików (Roscoe, Balló, Fresenius, Liebieg itd) MFP 580 gramów -%% rze 
czywiście skuiecznych składników w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
okazało dotychczas żzdue ani krajowe. ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej 

Budzińska woda gorzka „VICTORIA* jest zatem mieprześcignioną w skutkach prze- 
ciwko eierpieniom temeroidalnynm, zatwardzeniom, dolegliwościom organów brzusznych itd. itd. 

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzką „VICTORIA“. Takowa została też w ostatnim czasie przez lwowski szpital powszechny wy- 
próbowaną i oświadczają Dyrektor szpitala Wny Dr. Głowacki i Prymatyusz Wny Dr. Widmann : 
| „Próby robione wodą budzińską źródła „VICTORIA“ dały świetny wynik. Woda przeczyszeza bez 
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody tego rodzaju”. 

Wodę tẹ świeżo napełaianą dostać można we wszystkich handlach i aptekach 
wody mineralne, a do hurtownej sprzedaży w składach pp. Mendrochowicza, jakoteż 
bauma we Lwowie. 

Objaśnienia i prospekta udziela. ustanawia składy i wykonuje obstalunki: 


ADyrekcya rozsełki Źródła „VICKORIA: w Wiedniu, 


lub też tejże zastępca p HH. Winiarz we Lwowie. (2510 12 12) 


w io | 
iktora Gold- | 


p 


m a aE aN "IETTIEWACZEZK a a a a a a aaa aa 


©dwar zdrowia Lemairea, przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata | 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia 
da gtowy. P. professor Meniere tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim 
w szkole medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie załecam Odwar Zdro- 
wia Lemaire'a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » 

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżn. — We Lwowie, w aptece 
D. KRZYŻANOWSKIEGO,obek Brygidok; -— w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i RE- 
| DYKA ;—w Poznaniu, u Dra MAŃKIEWICZA i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


mna m zz w KA nc | kam 


Najpiękniejsza i najiepsza 
nagrodzona medalami zasługi 


Masa kauczukzowa 
do zapaszczania podłogi 


w pięciu odcieniach: Nr, © bezbarwna, Nr. 1 jasno żółta, Nr. 2 ja- 
slonowa, Nr, 8 orzechowa, Nr. 4 machoniowa (e załączeniem sposobu 
nżycia takowej), 

Pudełko ważące 630 gram. czyli 1'/, funta wied., wy- 
starcza na duży pokój i kosztuje 1 zł. 


Z fabryki świóc woskowych i blicharni woska 


FRYDERYKA, SCRURUTTA | YNA 


(2306 8 - 10) 


węgiersko - galicyjska kolej 


s pon: : 


żelazna. 


(4248 1—3) 


Obwieszczenie, 


m o m~ 


L. 6575. 
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| : 
| W myśl postanowieh Xgo (zwyczajnego) ogólnego zebrania 
jakcyonaryuszów Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej na- 
istapi wypłata kuponu od akcyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej ko- 

lei żelaznej, płatnego na dniu 1 lipca 1879 r. we. k. uprzyw. austr. 
(Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu w ten 
sposób, że w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 1879 r., za każde 

36 kuponów wydaną będzie jedna obligacya II emisyi na 200 zł. 

w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z kuponami, z których 
pierwszy dnia 1 stycznia 1880 r. płatny. 

Kupony od akcyj, dnia 1 lipca 1878 r. 1 1 stycznia 1879 r. 
płatne, które do 30 czerwca 1879 r. do spłaty wniesione nie będą, 
zostaną w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 1879 r. także tylko obli- 
gacyami II emissyi z kuponami od 1 stycznia 1880 r. spłacone. 

P. T. akcyonaryusze, którzy mniej jak 56 płatnych kuponów 
posiadają, wini swe kupony do ilości 36 sztuk w porozumieniu z 
innymi akcyonaryuszami uzupełnić. W celu ułatwienia tego uzupeł- 
nienia, będzie główna kasa Towarzystwa (w Wiedniu IX Kolingasse 
17) kupony w ten sposób zbierać, iż od stron także mniej jak 36 
sztuk przyjmie, które jednak tak długo tylko jako depozyt uważane 
będą, dopóki ilość 36 kuponów zebraną nie będzie. 

Przypadająca za te kupony obligacya zostanie ile możności 
najkorzystniej sprzedaną, uzyskana zaś gotówka będzie w wypadają- 
cym stosunku między deponujących właścicieli kuponów rozdzieloną. 

Pośredniczenie wykonuje główna kasa Towarzystwa bez 
prowizyl. 

Kupony należy wnieść tak do c. k. uprzyw. austr. Zakładu | 
dla handlu i przemysłu we Wiedniu, jak i do kasy głównej Towa- 
rzystwa według spisów, do których formularzy bezpłatnie tamże do- 
stać można. 

Wiedeń, dnia 18go czerwca 1879. 

Od Rady Zawiadowezei 
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